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500 lon surówki ponad plan do 31 ligca

Wielkopiecownicy »Pokoju« przodują
we współzawodnictwie załóg hutniczych

STALINOGR0D (PAP). Załogi wielu hut współzawodniczące 
między sobą o tytuł najlepszego wydziału stalowniczego i wielko- 
piecowniczego, utrwaliły w b. m. osiągnięcia uzyskane w okresie 
pełnienia wart pierwszomajowych i pomyślnie realizują zobowią
zania długookresowe.

Wśród załóg wielkich’ pleców kwietniu br. robotnicy huty „Po- 
przodują w dalszym ciągu zdobyw- kój".

j wydziału „Wielkopiecownicy huty „Pokój" 
marcu 1 w dali już tyle surówki ponad plany

Wśród załóg wielkich

cy tytułu najlepszego wydziału 
wielkopiecowego w i___

Rząd Bułgarii protestuje
przeciw prowokacjom rządu greckiego

SOFIA (PAP). — Ministerstwo Spraw Zagranicznych Bułgarskiej 
Republiki Ludowej wystosowało 18 maja br. do Sekretariatu Organiza
cji Narodów Zjednoczonych pismo, w którym minister spraw zagranicz
nych Nejczew protestuje przeciwko prowokacjom dokonywanym przez 
greckie władze na granicy bułgarsko-greckiej.
W piśmie tym bułgarskie Mini

sterstwo Spraw Zagranicznych, za 
pośrednictwem Sekretariatu ONZ, 
zwraca uwagę rządu greckiego na 
fakt, że samoloty greckie nadal na
ruszają bułgarski obszar powietrz
ny. I

W dniach 13 i 15 marca oraz 25 
kwietnia br. samoloty nadlatujące z 
Gpecjl wtargnęły do obszaru po
wietrznego Bułgarii I przez dłuższy 
czas dokonywały lotów nad teryto
rium Bułgarskiej Republiki Ludo
wej. Ponadto samoloty, 
wtargnęły do bułgarskiego obszaru

dniach 15 marca 1 
dłuższym przelocie 
Bułgarii, schroniły

które

Inżynierowie i technicy 
górnictwa 

radzili nad lepsza 
eksploatacją maszyn
W Stallnogrodzle obradował o- 

statnlo VII Walny Zjazd Delega
tów Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Górnictwa. Zjazd 
połączony był w pierwszym dniu 
z konferencją naukowo - tech
niczną poświęconą sprawie utrzy
mania i remontów maszyn 1 urzą 
dzeń górniczych.

Konferencja wykazała, że po. 
złom eksploatacji i konserwacji 

1 maszyn i urządzeń górniczych nie 
podnosi się tak szybko, Jak po
ziom mechanizacji naszych ko
palń. Liczni mówcy, nawiązując 
do słów Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta, wygłoszonych 
w styczniu na spotkaniu z akty
wem górniczym, stwierdzali, że 
wskutek zdarzających się wy
padków niedbalstwa ze strony 
personelu technicznego, braku 
kwalifikacji niektórych brygad 
obsługujących mechanizmy gór
nicze — maszyny te zbyt szybko 
zużywają się, a wydajność uzy
skiwana przy ich pomocy nie 
zawsze jest dostateczna.

Uczestnicy konferencji wysu
nęli wnioski zmierzające do po
prawy stanu rzeczy w zakresie 
eksploatacji 1 konserwacji ma* 
szyn górniczych. Stwierdzili oni, 
że należy przede wszystkim wpły 
nąć na zwiększenie troski człon
ków dozoru technicznego o ma
szyny i urządzenia. Drugi zasad
niczy postulat wysunięty przez 
zebranych dotyczy rozszerzenia 
prac Stowarzyszenia na polu szko 
lenia kadr maszynistów górni
czych.

Uczestnicy Zjazdu przesłali list 
do Prezesa Rady Ministrów Bo
lesława Bieruta. W liście tym 
delegaci zapewniają, że zgodnie 
ze wskazaniami Bolesława Bie
ruta skierowanymi do górników 
— nie będą szczędzić sił, aby 
przyczynić się do wykonania i 
przekroczenia zadań produkcyj
nych, wyznaczonych górnictwu 
w Planie 6-letnim.

powietrznego w 
25 kwietnia, po 
nad terytorium 
się do Turcji. Wypadki te dowodzą 
niezbicie, że władze greckie 1 turec
kie działają w porozumieniu.

Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych Bułgarskiej Republiki Ludo
wej uważa za konieczne stwierdzić, 
że jednocześnie z brutalnym naru
szaniem bułgarskiego obszaru po
wietrznego na bułgarsko-greckiej 
granicy lądowej nie 
kacje dokonywane 
władze graniczne.

W zakończeniu 
Spraw Zagranicznych' Bułgarskiej 
Republiki Ludowej domaga się, 
aby rząd grecki położył kres tym 
prowokacjom i zwraca 
cała odpowiedzialność za 
kwencje tych prowokac" 
wyłącznie na rz^j grecki.

dzienne Ile przewidywało zobowią
zanie na cały maj 1 rozpoczęli wal
kę o wykonanie podjętego przed 
kilkoma dniami dodatkowego po
stanowienia, w myśl ktt^ego mają 
oni do dnia 31 lipca br. wyprodu
kować 500 ton surówki ponad swe 
zobowiązania długookresowe. To 
dodatkowe zobowiązanie podjęła 
załoga wielkich pieców w związku z 
uchwałą Prezydium Rządu o Nowej 
Hucie, chcąc dostarczyć więcej su
rówki 1 w ten sposób pomóc sta
lowni 1 walcowni w wykonaniu 
poważnych zamówień dla kombi
natu.

Pomyślnie realizują swe zobowlą 
zania długookresowe również rywali 
zujący z załogami wielkich pieców 
hut ,,Pokój" i „Bobrek" wielkopie
cownicy huty „Kościuszko". Od 1 
do 17 bm. wykonali oni ponad pla
ny dzienne przeszło 300 ton surów
ki, wysuwając się na drugie miej
sce w hutniczym współzawodnic
twie między wielkopiecownikaml.

Nie mniej upartą i ambitną wal
kę o pierwsze miejsce we współza
wodnictwie toczą robotnicy 7 rywa
lizujących ze sobą stalowni, a mia
nowicie stalownlcy hut „Bobrek", 
huty im. Bolesława Bieruta, huty 
im. Józefa Stalina, huty im. F. Dzier
żyńskiego, „Florian", „Kościuszko" 
1 „Pokój".

Cementownia w Rejowcu 
pracuje w maju lepiej niź w kwietniu
Realizacja długoterminowych zobowiązań przyczyniła się do tego, 

te załoga cementowni „Pokój" w Rejowcu już do 20 maja wyrównała 
niedobory w produkcji cementu powstałe w ubiegłym miesiącu. Plan
I dekady maja dzięki podniesieniu wydajności pracy zrealizowany zo
stał w cemencie w 116,6 proc., a zestawienie wykonania planów 
dziennych w ciągu dwóch dekad bm. wykazało, że plan produkcji 
cementu za ten okres przekroczony został o 64,5 proc.

W rezultacie, już w dniu 20 maja zakład mógł zanotować pełne wy
konanie, a nawet przekroczenie planu miesięcznego produkcji cementu.

O przedterminowym wykonaniu planu zadecydowała realizacja zo
bowiązań, idących w kierunku ciągłego wzrostu wydajności Wielu ro
botników przekroczyło już podane w zobowiązaniach cyfry wzrostu 
wydajności, a do najlepszych pod tym względem należą: palacz pleców 
obrotowych ob. Piotr Jarosz, młynarz węglowy ob. Feliks Urbanklewlcz 
i młynarz cementowy ob. Wacław Dudkowski.

Plan produkcji na maj w innych asortymentach, jak klinkier 
i energia elektryczna opracowany został z uwzględnieniem kilkudnio
wego remontu urządzeń.

Żle, że planowanie nie szło w parze z jednoczesnym zapewnieniem 
bazy materiałowej, koniecznej do przeprowadzenia remontu, gdyż 
w rezultacie z braku materiałów remontu nie przeprowadzono, a plan 
na maj został zaniżony. >

W związku z tym istnieje konieczność rewizji wykonawstwa planu, 
tym bardziej, że przewidziany remont odbija się na wykonaniu pla
nów w dalszym etapie pracy.

Przedstawiciele władz wojskowych 
ZSRR, USA, Anglii i Francji 

radzili nad bezpieczeństwem lotów w Niemczech

<■

ustają prowo- 
przez greckie

Ministerstwo

uwagę, że 
konse- 

irowokacjl spada

Bezprawny proces KPD
odroczony

BERLIN) (PAP). — Agencja ADN 
donosi z Karlsruhe, że pierwsza iz
ba bońskiego Trybunału Konstytu
cyjnego postanowiła odroczyć pro
ces o delegalizację Komunistycznej 
Partii Niemiec (KPD).

Jak wiadomo, zachodnlo-niemlec- 
kl Trybunał Konstytucyjny przygoto 
wuje ten proces na polecenie rządu 
w celu zakazania działalności KPD. 
Początek bezprawnego procesu KPD 
wyznaczono na 8 czerwca br.

Agencja ADN stwierdza, że nie 
podano nowego terminu rozpoczęcia 
procesu, co oznacza, że został on 
odroczony na czas nieokreślony.

Agencja ADN podkreśla, że decy
zja w sprawie odroczenia procesu 
KPD jest pierwszym wielkim zwy
cięstwem szerokiego ruchu protesta
cyjnego patriotycznych 1 pokojo
wych sił Niemiec zachodnich prze
ciwko próbom władz bońskich za
kazania działalności KPD.

Premier Mayer 
stawia kwestie zsifanta 
w Zgromadzeniu Narodowym Francji

PARYŻ (PAP). We wtorek wie
czorem premier Rene Mayer posta
wił w Zgromadzeniu Narodowym 
kwestię zaufania przed głosowa
niem nad drugim artykułem rządo
wych projektów finansowych. Ar
tykuł ten domaga się udzielenia 
rządowi „nadzwyczajnych pełno
mocnictw" w dziedzinie finansowej 
1 został odrzucony przez komisję 
finansową Zgromadzenia. Głosowa
nie nad votum zaufania odbędzie 
się w czwartek o godz. 15.00. Zgod
nie z regulaminem, natychmiast po 
postawieniu kwestii zaufania de
bata w zgromadzeniu została przer
wana.

BERLIN (PAP). 19 maja w lokalu 
Radzieckiej Komisji Kontrolnej od
było się kolejne posiedzenie przed
stawicieli radzieckich, amerykań
skich, angielskich 1 francuskich 
władz wojskowych, na którym 
omawiano sprawy bezpieczeństwa 
lotów.

Delegacji radzietldej przewodni
czył generał-lejtnant lotnictwa I. 
Podgórny, delegacji amerykańskiej 
generał W. Stone, delegacji brytyj
skiej wicemarszałek J. Edward- 
Jones 1 delegacji francuskiej gen. 
E. Jouhaud.

Obradom przewodniczył generał- 
lejtnant I. Podgórny. Przedstawił 
on swój punkt widzenia na temat 
wysuniętych przez delegację Fran
cji, Stanów Zjednoczonych i An
glii w dniu 5 maja br. kontrpro
pozycji i ze swej strony wysunął 
dodatkowe propozycje w sprawie 
zapewnienia bezpieczeństwa lotów 
między Berlinem a Niemcami za
chodnimi

W toku krótkiej dyskusji przed
stawiciele Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji zadali kilka pytań, 
na które odpowiedział delegat ra
dziecki.

i

Mianowanie podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Gospodarki Komunalne] 

WARSZAWA (PAP). Prezes Ra
dy Ministrów mianował ob. Srokę 
Stanisława podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Gospodarki Komu-. 
nalnej.

Prasa angielska krytykuje
stanowisko Amerykanów w Panmundżonie
LONDYN (PAP). — Komentując przebieg rokowań rozejmowych w 

Panmundżonie, dzienniki angielskie nie szczędzą krytyki stanowisku 
strony amerykańskiej, występującej w imieniu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.
Korespondent dyplomatyczny ty

godnika „Observer“ pisze: „Jak wia 
domo, rząd angielski nie jest całko
wicie zadowolony ze sposobu prowa 
dzenia rokowań przez gen. Harri- 
sona. Szczególne niezadowolenie bu. 
dzi fakt, że ostatnie kontrpropozycje 

I USA wprowadzają szereg istotnych

X bokserskie misfr?OBiwn Europy

Kukier, Stefaniuk, Knda, Drogosz, 
Anlkiewicz i Chochla zwyciężają

W Irodę w rodzinach' popołudniowych od
była się pierwsza seria walk ćwierćfinało
wych w warach: muszel, koziiclel I piórko- 
we|. Program obejmował U spolkad. 
Wyniki techniczne:
Waga musza:

Ćpano (wiochy) wypunktował Aleksandro
wa (Bułgaria). Maldloch (CSR) wygrał z 
Buchne.em (NRD) — sędzia odesłał luż w 1 
rundzie pięściarza niemieckiego do rogu, na- 
skutek dużej przewagi reprezentanta Czecho
słowacji.

Kukler (Polska) zwyciężył na punkty łła- 
sela (Niemcy zachodnie). Bulakow (ZSRR) 
wygrał z Currie (Szkocja).
Waga kogucia:

Mandreanu (Rumunia) wypunktował Bldne- 
ra (Austria). Stefaniuk (Polsta) pokonał lła- 
malalnena (Finlandia). Stlepanow (ZSRR) wy
grał z Mllkolowem (Bułgaria), Smlllle (Szko
cja) uległ na punkty Mac Maiły (Irlandia).

Reddl (Jugozlawla) wypunktował Malezsno- 
wa (BuJsaria), Lotnmana (Finlandia) w walce 
z Zasuchinem (ZSRR) odesłał sędzia w 2 run
dzie na skutek rażącej przewagi pięściarza 
radzieckiego, Mehling (Niemcy zachodnie) 
wygrał z Horwathem (Węgry), Kruża (Pol
ska) pokonał na punkty Hamla (Francja).

W walkach wieczorowych trzej 
Polacy odnieśli zwycięstwa. Antkie- 
wlcz wypunktował Anglika Ilinso- 
na. Drogosz zwyciężył Van der 
Kcera (Belgia) a Chychła pokonał 
Ileidemana (Niemcy zach.).

Jak dotychczas żaden z bokserów 
polskich nie poniósł porażki. Do pół
finałów zakwalifikowało się już 6 
naszych zawodników.

(Szczesóly spotkań Polaków na itr. 3).

zmian do tego, co było Już uzgod
nione przez obie strony. Odnosi się 
w danjm wypadku wrażenie, że 
rząd angielski, mimo iż był lnformo 
wany, nie miał jednak okazji do 
wyrażenia we właściwym czasie 
swej opinii w tej sprawie".

W komentarzu politycznym „Ob- 
server*‘ stwierdza: „Wnosząc w to
ku rokowań rozejmowych nowe pro 
pozycje w sprawie procedury, dele
gaci amerykańscy widocznie stracili 
kontakt ze znaczną częścią opinii 
publicznej wielu krajów należących 
do ONZ, w imieniu których prowa
dzą rokowania. Jeżeli rokowania zo
staną teraz zerwane, to wielu uczci
wych ludzi będzie zdania, że wina 
spada raczej na Departament Stanu 
USA, a nie na komunistów".

Korespondent dyplomatyczny „Sun- 
day Times" podkreśla: „W krajach 
Wspólnoty Brytyjskiej, podobnie 
jak w Anglii, rośnie rozczarowanie 
1 zniecierpliwienie z powodu prze
wlekania rokowań w Panmundżonie. 
Pomijając nawet tego rodzaju wy
powiedzi publiczne, jak oświadcze
nie Nehru... w niektórych krajach 
Wspólnoty Brytyjskiej panuje prze
konanie, że wojskowi amerykańscy 
prowadzący rokowania, zajmują 
zbyt nieustępliwe stanowisko..."

Postanowiono, że następne posie
dzenie odbędzie się w Berlinie w 
lokalu amerykańskiej administracji 
wojskowej. Dzień i godzina posie
dzenia będą ustalone później.

Fabrykacja 
odrzutowców amerykańskich 
we Włoszech

RZYM (PAP). Dziennik „Tempo" 
donosi, że w Waszyngtonie podpi
sana została umowa między rządem ‘ 
amerykańskim z jednej strony a 
rządem włoskim i towarzystwem 
„Fiat“ z drugiej w sprawie fabry
kacji w zakładach tego Towarzy
stwa amerykańskich samolotów od
rzutowych typu „North Amerlcan- 
89“. Umowa przewiduje również 
fabrykację we Włoszech odrzutow
ców amerykańskich jeszcze jednego typu.

W telegraficznym skrócie
# Agencie Nowych Chin podało eiwlad- 

cienia lodooezylsklal dolesacll twlaikowel. 
która brata adzlał w urociyatMcIach pierw- 
azomalowych w Pekinie. Dclegacla ta obec- 
na była również na VII Ogólnocblósklm Z|et- 
dzle Związków Zawodowych. Oświadczenia 
podkreśla aukccsy Cblńzklel Republiki Ludo
we! oraz wskazulo na ciężka aytuaclę gospo
darki Indonczylsklel. Delegaci tndonezylscy 
podkreślała entuzjazm, a laklm naród chiński 
broni sprawy pokolu. Przykład chińskich maa 
praculacych — stwierdza . delegacie Indo
nezyjska — lest źródłem natchnienia dla ca
łego narodu Indonezyjskiego.

A gańcie Nowych Chin donosi 1 Ran- 
gunu, te w 'alei Bnruio odbywała się wiece 
I zebrania, których uczestnicy uchwalała re
zolucjo wzywające rządy pięciu wielkich mo
carstw do zawarcia paktu pokolu. Wielkie 
wiece i udzieleni tysięcy osób odbyły się w 
Rangnnle, Mandalay I 22 lanych miastach 
bnrmańsklch W dniu U mała bnrmadskl Ko
mitet Obrońców Pokolu wystosował do pre
miera Burmy U Nu pismo, w którym wzy
wa rząd biirmańskl do poparcia apelu Komlsll 
Kongresu Narodów w Obronie Pokolu.

:ć Jak donosi a Bona agencla ADN, powo- 
łulao się no zachodnio « niemiecka agenda 
prasowa DPA. Adenauer I wysoki komisarz 
amerykański w Niemczech zachodnich Conaat 
spotkali sio na ła|nc| konlorencll w cela prze
dyskutowania kroków dla lak najszybszego 
wprowadzenia w tycie układów wojennych 
bońskiego I paryskiego.

>1- Jak podało agenda ADN. w Monachiom 
odbyt się zlazd 10 tysięcy strzelców alpel- 
sklch b. hitlerowskiego Wehrmachtu a Au
strii, południowego Tyrolu I Niemiec zachód- 
nich. Zlazd fen, zwołany przez urząd Blan
ka, miał zadokumentować dążenie Adcnaue- 
ra do atworzeola nowego Imperialistycznego 
państwa, kióre ohlętoby równlet południc, 
wych sąsiadów Niemiec. W zleżdzle uczestni
czyło wielu b. generałów hitlerowskich, ni. 
In. Feuersteln (Austria), Hubert Lanz, Rudoll 
Konrad I Kroyslng.

4 Jak donosi dziennik „Datly Worker", 
na doroczncl konterendl Kratowego Związ
ku Zawodowego urzędników państwowych, 
która odbyła się w Eashourne (hrabstwo 
Susscs). przytłaczająca większością głosów 
uchwalono rezoluclę, domagalaca się nie
zwłocznego podjęcia rozmów w sprawie han
dlu między Wschodem a Zachodem orzz 
znmlelszenla wydatków na zbrolenla. Przylę- 
to równlet rezoluclę w sprawie poprawy wa
runków bytu urzędników państwowych, ogra
niczenia zysków monopoli I naclonaltzadl 
przemyśla.

><• Jak podało dziennik „Humenlte". w 
dnln 18 bm.. mimo zgrupowania licznych od
działów pollcll, odbyta się w Bordesux de- 
nionstracla 10 tysięcy chłopów, którzy przy
byli z południowo - zachodnich dcpnrtamen- 
tów Frandl. Uczestnicy demonstrscll prote
stowali przeciwko pogorszeniu sytuacll mate
rialne) chłopów mato I iredniorotnych.

:j- Jak podało agenda ADN, w wielu za
kładach włókienniczych w Niemczech zachód- 
nich dokonano masowych zwolnień robotni, 
ków I pracowników I, wprowadzono niepełny 
tyiiM i— * ’

i
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Fulu strajków 
we Francji

PARYŻ (PAP), — Ruch straj
kowy we Francji przybiera z 
dnia na dzień na sile, w dniu 
19 bm. odbył się 
24-godzinny strajk 
ków transportu 
Robotnicy gazowni i 
przeprowadzili w okresie od 15 
marca w różnych miejscowo
ściach setki krótkotrwałych 
strajków. Na 22 bm. zapowie
dziany został 21-godzinny strajk 
kolejarzy. Trwa strajk 2.500 
robotników i urzędników fabry
ki opon samochodowych w Kle- 
ber-Colombes. Jak donosi dzien
nik „Humanite", po 15 dniach 
zakończył się strajk marynarzy 
i oficerów marynarki handlo
wej, który sparaliżował porty 
francuskie.

Prasa podajc, Ce na fundusz 
solidarnościowy dla robtnlltów 
fabryki Renualt zebrano do
tychczas przeszło 6.700 tysięcy 
franków.

Otwarcie Kongresu
Międzynarodowej Izby Handlowej

WIEDEŃ (PAP). W dniu 19 maja 
rozpoczął się w Wiedniu XIV 
gres Międzynarodowej Izby 
dlowej (tzw. Międzynarodowa 
Handlowa zrzesza wielkich

Kon- 
Han-
Izba 

łcapi-

Kraje skandynawskie 
popierają oświadczenie 
Churchilla

LONDYN (PAP). Jak donosi agen
cja Reutera, w Oslo odbyła się dwu
dniowa konferencja ministrów spraw 
zagranicznych Szwecji, Norwegii i 
Danii. Na konferencji obecny był 
również poseł Islandii w Oslo B- 
Asgersson.

W wyniku obrad konferencji wy
dano komunikat, który stwierdza m- 
in. że rządy czterech krajów skan
dynawskich popierają oświadczenie 
premiera Churchilla w sprawie zwo
łania konferencji przedstawicieli 
wielkich mocarstw na najwyższym 
szczeblu. Rządy krajów skandynaw
skich wyrażają także nadzieję, że 
„rozejm w Korei będzie zawarty na 
podstawie
uchwalonej przez 
Ogólne NZ znaczną większością gło
sów jesdenią ub. roku".

rezolucji hinduskiej, 
Zgromadzenie

Przeciw rozszerzeniu 
baz wojskowych w Norwegii

SZTOKHOLM (PAP. — Dziennik 
„Stockholms . Tldningen" wyraża 
niezadowolenie z tonu oświadcze
nia nowego dowódcy naczelnego 
morskich sił zbrojnych bloku 
atlantyckiego w północnej strefie 
Europy wiceadmirała Eyensa Lom- 
be. Wiceadmirał Lombe mówił o 
rozmieszczeniu wojsk obcych na ba
zach wojskowych w Norwegii. 
Dziennik stwierdza: „Debiut admi
rała w Oslo nie był zbyt udany. 
Próbował on używać wTobec narodu 
norweskiego tonu rozkazującego. 
Było to najgłupsze, co mógł w ta
kiej sytuacji uczynić".

16—

Wybór Prezydium
Francuskiej Rady Pokoju

PARYŻ (PAP). — W dniach
17 bm. odbyło się tu posiedzenie 

' Krajowej Rady Pokoju, na którym 
w związku ze zgonem Yves Farge‘a 
dokonano wyboru nowego Prezy
dium Rady francuskich obrońców 
pokoju.

W skład Prezydium Rady weszli: 
G. Monod, wdowa po Yves Farge‘u, 
deputowany do Zgromadzenia Na
rodowego Pierre Cot, generalny se
kretarz CGT Le Leap, 
d‘Astier de la Vigorie, 
L. Casanova i działacz 
Parmentier. ,

deputowany 
deputowany 
katolicki P.

Młodzież całej Polski 
przygotowuje się do IV Światowego Festiwalu 

Młodzieży i Studentów w Bukareszcie
WARSZAWA (PAP), 

w szeregach ZMP jak i 
się do IV Światowego 
hasłami walki o pokój, 
w dniach 2—16 sierpnia 
wej, w Bukareszcie.

licznie 
zebra-

Przygotowania prowadzone pod 
kierownictwem terenowych 
ZMP są okresem wzmożonej 
politycznej i wychowawczej 
młodzieży.

W okresie przygotowań na 
organizowanych odczytach i 
niach dyskusyjnych młodzież oma
wia swoje osiągnięcia w pracy i 
nauce, uzyskane w ludowej ojczyź
nie, zapoznaje się z bogatym dorob
kiem młodzieży radzieckiej i kra
jów demokracji ludowej oraz z ży
ciem walczącej o prawa do nauki 
i pracy młodzieży krajów kapitali
stycznych, kolonialnych i zależ
nych.

ogniw 
pracy 
wśród

talistów różnych krajów świata 
kapitalistycznego). W Kongresie 
biorą udział delegaci i goście z 34 
krajów kapitalistycznych. Obecni 
są również przedstawiciele szeregu 
organizacji międzynarodowych: 
ONZ, Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego i innych.

Na porządku dziennym posiedzeń 
plenarnych Kongresu znajdują się 
następujące sprawy: „Rozwój go
spodarki poprzez bardziej swobod
na wymianę handlową"; „Środki 
zmierzające do umocnienia walu
ty"; „Stabilizacja gospodarcza 1 su
rowce", oraz inne zagadnienia.

NOWY JORK (PAP). Korespon
dent dziennika „New York Herald 
Tribune" donosi z Wiednia, że Obra 
dom Kongresu Międzynarodowej 
Izby Handlowej towarzyszyć będzie 
niewątpliwie myśl o wymianie han
dlowej między Wschodem i Zacho
dem, a to w związku z pogłębiają
cym się przekonaniem, że USA nie 
zwiększą swego importu z krajów 
kapitalistycznych.

W końcu kwietnia rozpoczęły się w Kairze roko
wania między delegacjami Wielkiej Brytanii i Egip
tu w sprawach ewakuacji wojsk brytyjskich ze stre
fy Kanału Sueskiego. 6 maja, po 9 zaledwie dniach, 
rozmowy zostały przerwane. Podczas gdy rząd egip
ski domaga się bezwarunkowej ewakuacji wojsk 
brytyjskich z Egiptu, Londyn stara się obwarować 
tę ewakuację takimi warunkami, których realizacja 
oznaczałaby praktycznie kontynuację wojskowej 
okupacji Egiptu. W szczególności rząd brytyjski prag
nie wymóc utworzenie tzw. „dowództwa Środkowego 
Wschodu" z udziałem Egiptu. Ten dziwaczny twór, 
mający stanowić nowe ogniwo w łańcuchu agresyw
nych paktów, przekształciłby Egipt w bazę wojenną, 
okupowaną przez obce wojska pod maską sojuszu 
wojskowego i wspólnej „obrony" Bliskiego Wschodu.

Dla Imperialistów angielskich utrata Kanału Sues
kiego — najbliższej drogi z Wielkiej Brytanii na 
Wschód — stanowiłaby niezwykle ciężki cios.

W ostatnich dniach spór angielsko - egipski znacz
nie się zaostrzył, a atmosfera zagęszcza się coraz 
bardziej. W przemówieniu wygłoszonym przed kilku 
dniami, generał Nagib — dyktator Egiptu — wyjąt
kowo ostro zaatakował Wielka Brytanię, nazywając 
ją wręcz „nieprzyjacielem". W odpowiedzi premier 
Churchill oświadczył: „Jeżeli nasze wojska zostaną 
ponownie zaatakowane, jeżeli nasi żołnierze będą 
zabijani, nie będziemy mieli wyboru i będziemy 
musieli się bronić". Przy czym zauważył z przeką
sem, że „wybuch ten wynika najprawdopodobniej z 
chęci wywarcia wrażenia na Dullesie, który przybył 
do Kairu". Bo nienasycony „sojusznik" 
bardzo żywo interesuje się rozwojem 
Egipcie, starając się — jak wszędzie — 
cje stracone przez imperializm brytyjski.

Jakie są plany amerykański? Wiceprzewodniczący 
Komitetu Wykonawczego Komunistycznej Partii 
Wielkiej Brytanii, tow. Palmę Dutt, pisze na łamach 
pisma „O trwały pokój, o demokracje ludowa!" 
„Z jednej strony Amerykanie chcą osłabić Anglię, 
wypierać Ją stopniowo z jej kluczowych pozycji na 
Bliskim i Środkowym Wschodzie, aby zająć jej miei- 
scc: z drugiej strony, chca oni zahamować rozwój 
ruchu narodowo - wyzwoleńczego w krajach Bliskie
go 1 Środkowego Wschodu".

Ale realizacja tych planów napotyka na olbrzymie 
trudności. O rozwoju sytuacji w Egipcie, jak i na ca-

Młodzież całej Polski — zarówno zrzeszona 
niczorganizowana — z zapałem przygotowujo 
Festiwalu Młodzieży i Studentów, który pod 
o lepszą przyszłość odbywać 

br. w stolicy Rumuńskiej
się będzie

Republiki Ludo-

zakładów 
i POM, 

produkcyj-

Zakładowe 1 
ZMP w okresie 
Festiwalu w Bukareszcie 
zowały w całym kraju ponad 10 
tys. kół oraz zespołów samokształ
ceniowych. Członkowie zespołów i 
kół zapoznają się z życiem, walką 
i nauką Józefa Stalina, którego 
wskazania realizują ludzie radziec
cy budując komunizm.

Młodzi . robotnicy z 
przemysłowych, PGR 
członkowie spółdzielni 
nych oraz młodzież wiejska pod
czas zajęć w kołach i zespołach 
samokształceniowych studiuje ma
teriały VIII Plenum KC PZPR, a 
w szczególności referat towarzysza 
Bolesława Bieruta. Szeroko oma 
wia młodzież wielką rolę pomocy 
Kraju Rad 1 
Józefa Stalina 
skiego w jego 
niepodległości, 
cjalizmu.

Wraz z polską delegacją wy jadą 
do Bukaresztu nasze najlepsze ar
tystyczne zespoły ■ młodzieżowe. Ze
społy te wyłaniane są w drodze 
eliminacji. W przeprowadzonych 
dotychczas eliminacjach powiato
wych wzięło udział ponad 400 ze
społów artystycznych młodzieży 

miast 1 wsi.

gromadzkie koła 
przygotowań do IV 

zorgani-

osobistej pomocy 
dla narodu pol- 

walce o uzyskanie 
o zbudowanie so-

Przeciwko remilitaryzacji Kiemiec zachodnich
PARYŻ (PAP). Z Brukseli dono

szą, że sekcja belgijska „Międzyna
rodowego Ruchu na Rzecz Pokojo
wego Rozwiązania Problemu Nie
mieckiego" opublikowała list otwar
ty do deputowanych do Parlamentu 
belgijskiego. List wskazuje na nie
bezpieczeństwo, jakie zagraża . Belgii 
i całemu światu ze strony odbudowu 
jącego się w Niemczech zachodnich 
odwetowego Wehrmachtu, tworzone
go pod płaszczykiem tzw. „Europej
skiej Wspólnoty Obronnej".

Przestrzegając przed fatalnymi 
skutkami, jakie może pociągnąć za 
sobą odrodzenie agresywnych sił nie-

nad Nilem

zza oceanu 
sytuacji w 

zająć pozy-

Budowlani ZB 4 LPZB
o artykule tow. Kłosiewicza 

»0 uporządkowanie systemu norm i p!ac«
BOLESŁAW ŚPIEWAK — BRY- 

GARZISTA GR, BETONIARZY Z 
PLACU BUDOWY NR 2.

■—Uważam, że co do norm i pła
cy panuje u nas duży nieporządek. 
Np. kilka raz.y zwracałem się do Ra
dy Zakładowej o wyjaśnienie, dlacze 
go w jednym i tym samym zawodzie 
za jedną i tą samą pracę na jednej 
budowie płaci się nam tyle, a za taką 
samą robotę na innej budowie płaci 
się więcej, bo kierownictwo obliczy
ło według własnego uznania.

Ja jestem fachowcem, skończyłem 
kursy betoniarskie i zostałem zasze
regowany do VI grupy, ale moi po
mocnicy nie posiadają żadnych kwa
lifikacji, gdyż są im niepotrzebne do 
robót podręcznych wykonywanych 
przez nich a zaszeregowani są do 
grupy V. Nie wydaje mi się to słusz
ne.

Stwierdzam, że niejednokrotnie kie 
rownictwo przydziela Tóżne roboty 
niezależnie od kwalifikacji 1 umie
jętności ale według własnego widzi- 
njisię, co stwarza niezadowolenie i 
chaos. Moja brygada wykonuje 
230% normy i trzeba przyznać, że 
bez żadnego większego wysiłku. 
Normy, które kiedyś były dobre, 
dziś już są przestarzałe, bo nastąpi
ła lepsza organizacja pracy, są nowe 
sposoby pracy, robotnik lepiej poznał 
technikę i dlatęgo uważam, że na
leży wprowadzić nowe normy i upo
rządkować tak płace, żeby im odpo
wiadały oraz żeby dawały możliwość 
odpowiednich ale sprawiedliwych za
robków.
MIECZYSŁAW SZCZYPA — CIE
ŚLA Z PLACU BUDOWY NR 2

— Moja brygada wykonuje 200 — 
300% normy, ale gdybyśmy mieli na 

mieckiego militaryzmu, sekcja zwra
ca się do deputowanych do Parla
mentu belgijskiego z wezwaniem, 
aby głosowali przeciwko układowi o 
„Europejskiej Wspólnocie Obronnej". 
List podkreśla, że apel ten wyraża 
wolę olbrzymiej większości narodu 
belgijskiego.

Apel sekcji spotkał się z popar
ciem wielu organizacji społecznych. 
Związek Zawodowy Pracowników 
Instytucji Państwowych Okręgu 
Antwerpskiego przyjął rezolucję, w 
której wyraża ostry protest przeciw
ko remilitaryzacji* Niemiec zachod
nich.

—i--------------------------- - |
łym Bliskim I Środkowym Wschodzie, decydują nie 
gierki dyplomatyczne, ale czynniki takie, jak zao
strzający się kryzys ekonomiczny, wzrost nastrojów 
antyimperialistycznych wśród ludności 1 szybki roz
wój ruchu narodowo-wyzwoleńczego.

Tak nlepodejrzany o sprzyjanie ruchom narodowo
wyzwoleńczym świadek, jak rektor amerykańskiego 
uniwersytetu w Kairze, Badeau, plsze na ten temat: „Ża
den rząd egipski nie może się utrzymać przy władzy 
przez dłuższy czas, Jeśli nie zaspokoi podstawowych 
żadań narodu, domagającego się wolności 1 zakończe
nia okupacji, aby ostatecznie stać się panem we 
własnym domu". A londyński „Times" wprost stwier
dza, że ludy arabskie ,.łvwia niechęć zarówno do 
Amerykanów jak i Anglików". Gdyby zaś p. Dulles 
mógł mieć jeszcze Jakieś wątpliwości co do nastro
jów egipskich, to lektura bynajmniej niepostępo- 
weco dziennika egiosklego „Al Misri" powinna Je 
definitywnie usunąć: w gazecie tej były poseł dp 
parlamentu. Machmuda Abul Tatka, zamieścił list 
otwarty, w którym plsze do Dullesa: „Ludy arabskie 
nienawidzą Amerykanów i nie mają do nich żadnego 
zaufania. Jeśli ktokolwiek z pańskich polityków lub 
polityków naszego kraju łub jakiegokolwiek innego 
krata arabskiego powie panu, że Istnieje choć jeden 
naród arabski, który kocha pański kraj, proszę mu 
nie wierzyć... Uczyniliście wszystko, co można było 
uczynić, abyśmy was znienawidzili. Egipt jest na- 
s’vm krajem ojczystym, a nie waszym lub Aglików. 
Nie nozwolimy, by ktokolwiek zagrażał niezależności, 
bezpieczeństwu, pokojowi lub suwerenności Egiptu".

Walka przrbiera na sile. O jej wyniku ostatecz
nym nie zadecyduje ani Churchill, ant Dulles, ani 
Naeih.

„Mimo, że koła rządzące Stanów Zjednoczonych 
I Anglii uciekają sie w dalszym ciągu do rozmaitych 
machinacji, aby zabezpieczyć swe panowanie na 
Bliskim i Środkowym Wschodzie — stwierdza w cy
towanym wyżej artykule tow. Palmę Dutt — mimo, 
że wzmagają penetrację do tych krajów 1 wysyłają 
tam niezliczone misie wojskowe, finansowe i tech
niczne. mimo że usiłują utworzyć podporządkowane 
sobie reakcyjne reżimy, jako ostoję swych interesów, 
ostatnie’ slo«>o, słowo decydujące 
Bilskiego i Środkowego Wschodu, 
wiodącą do zwycięstwa w walce 
rodową i wolność".

należy do narodów 
które kroczą drogą 
o niezawisłość na- 

“-i F. Z. 

czas dostarczony materiał 1 lepiej 
zorganizowany front robót to bez 
wielkiego trudu wykonalibyśmy 600 
proc, normy- Słusznie więc, że — jak 
pisał to w swym artylrule tow. Kło- 
siewicz — trzeba wprowadzić nowe 
normy, bo dotychczasowe już nie od
powiadają naszym warunkom pra
cy. Nowe normy zmobilizują nie tyl
ko robotników do lepszej i wydaj
niejszej pracy, ale także 1 kierow
nictwo, które winno dopilnować lep
szej organizacji pracy, bo to jesz
cze u nas szwankuje.

Uważam, że dotychczasowy sposób 
zaszeregowania robotnika do kate
gorii płac jest zupełnie niesłuszny i 
szkodliwy. Bo np. wyszkolony facho
wiec, posiadający odpowiednie kwa
lifikacje posiada pewną grupę, np. VII 
albo VIII, ale często przyjmuje się 
nowego pracownika bez żadnej prak
tyki i daje mu się taką samą grupę 
jak temu fachowcowi. Jestem prze
konany, że po uporządkowaniu spra
wy norm i płacy będzie o 100% le
piej.
JAN SIERPIEŃ — MURARZ GR. 
VII Z PLACU BUDOWY NR 5/7.

Jestem wykwalifikowanym mura
rzem, pracuję przeszło 20 lat w tym 
zawodzie. Zarabiam miesięcznie 
1200 — 1300 zł. podczas gdy u nas 
na budowie kopacz nie posiadający 
żadnych kwalifikacji zarabia około 
3 tys. zł. miesięcznie. Toteż sytuacja 1 
u nas na budowie jest taka, że jak 
przychodzi nowy pracownik to zaraz 
się pyta, gdzie najwięcej płacą 1 tyl
ko tam choe pracować, podczas gdy 
w innym dziale do robót pilnych, 
terminowych brak ludzi. To są nie
zdrowe stosunki, grożą niewykona
niem planu, są powodem złej organi
zacji pracy. Robotnicy z mojej bry
gady po przeczytaniu artykułu tow. 
Kłosiewicza zwTÓcili się do mnie o 
wyjaśnienie. Oświadczyłem im to co 
sam czuję i rozumiem, że najwyższy 
czas żeby już wreszcie skończyć z 
tym bałaganem w budownictwie w 
płacach i normach, które zamiast 
mobilizować do rzetelnej i uczciwej 
pracy pomagają bumelantom i nie
robom, którzy w pogoni za łatwym 
zarobkiem unikają pracy ciężkie’, 
odpowiedzialnej, nie chcą się sżkolićgu; 
ani uczyć, bo mówią, że to śfę me0’ 9 
opłaci. ■ ’ ~.............. ■

Z nrasy rac'zecki*|

Ponure przewidywania
Nowojorski

„Prawdy" 
w artykule pt. „Ponure 
widywania" wypowiedzi 
amerykańskiej na temat 
spektyw gospodarki USA.

Czasopismo „United 
News and World 
stwierdza pesymistycznie:

„Mnożą się oznaki wskazują
ce, że okres ożywionej działal
ności gospodarczej ma się ku 
końcowi. Możliwe, że już w 
drugiej polowio roku bieżącego 
businessmeni staną w obliczu 
problemu nadprodukcji".

„W roku 1952 — czytamy w 
numerze kwietniowym czasopi
sma „Monthly Bulletin of Sta- 
tlstics", wydawanego przez 
ONZ — dał się zaobserwować 
spadek produkcji w większości 
przedsiębiorstw przemysłowych 
USA, produkujących towary 
konsumpcyjne".

W związku z tym w amery
kańskiej prasie burźnazyjnej 
coraz częściej ukazują się pełne 
niepokoju wypowiedzi o „sła
bych miejscach" w ekonomice 
USA, wskazujące, że te „słabe 
miejsca" kryją w sobie realną 
możliwość i prawdopodobieństwo 
znacznego pogorszenia się sy
tuacji gospodarczej. Amerykan-- 
scy komentatorzy gospodarczy 
zaliczają do najważniejszych 
„słabych miejsc" nieustanny 
wzrost towarów na składzie, 
nienormalne pęcznienie kredytu 
konsumpcyjnego, ostre zmniej
szenie eksportu, spadek hurto
wych cen artykulós? rolniczych 
1 zmniejszenie się dochodów 
fermerów.

Przytaczając szereg -wypowie
dzi jfrasy amerykańskiej, stwier
dzających istnienie wyżej wy
mienionych „słabych miejsc" w 
gospodarcze USA, Filipow pi
sze w zakończeniu artykułu:

— Tak więc w zmilitaryzowa
nej gospodarce Stanów Zjedno
czonych w coraz szybszym tem
pie dojrzewają przesłanki głę
bokich wstrząsów.

korespondent
I. Flllppow, omawia 

prze- 
prasy 
per-

States 
Report"
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Bordziej wnikliwa analiza leim.nów dossaw
Terminowa sprawozdawczość
Odpowiedni dobór zlewniarzy i systematyczna kontrola ich pracy

Oto droga do pełnej realizacji planów skupu mleka
Powiat biłgorajski w zakresie sku- 

Pu mleka znajduje się w skali woje
wódzkiej na jednym z ostatnich 
ft!ejsc. Realizacja miesięcznych pla
nów przebiega bardzo słabo. Luty — 

marzec 47,2’/o, kwiecień 43’/». 
^arto się zastanowić, gdzie tkwią 
Przyczyny tak niskiego wykonania 
Planów miesięcznych w skali powia
tu.

Pracownicy Powiatowego Zarządu 
Mleczarskiego w Biłgoraju oświad- 
CŁają, że w biłgorajskim dlatego jest 
taka zła sytuacja, ponieważ jest to 
Powiat bez specjalnych tradycji mle- 
t?arskich, notuje się tu niską mlecz
ność krów (rasa czerwona, kiepskie 
Pastwiska ito.). Czy rzeczywiście są 
t° twierdzenia słuszne, czy tylko 
“Owr.e parawaniki, za którymi usi
dlę się ukryć niewłaściwą pracę od
powiedzialnych za wykonanie pla
nów odnośnych instytucji. I znów 
Wpada przytoczyć cyfry. Otóż plan 
operatywny w dostawach mleka w 
Minionym okresie przedstawia się 
Następująco: luty — 95%, marzec — 
“3%, kwiecień — 92%. Jak z tego 
Ustawienia wynika procenty wyko
nania planów operatywnych w po
szczególnych miesiącach obalają wszel 
kje słowne parawany i wykręty i 
'Wiadczą o tym, że powiat biłgoraj- 
‘ki ma wszelkie dane, by z miesiąca 
na miesiąc realizować plany obo
wiązkowych dostaw mleka.

Dlaczego jednak tak nie jest?
Do stycznia 1953 roku sprawą sku- 

Pu mleka zajmowali się pracownicy 
terenowych delegatur CUSiK. Oni 
Prowadzili ewidencję i sprawozdaw- 

I pość, docierali do chłopów, uzgad
niali z nimi terminy dostaw, sta
wiali wnioski o ukaranie opieszałych 
dostawców. Zakłady mleczarskie je
dynie przyjmowały mleko. Obecnie 
sPrawy związane ze skupem mleka 
Przeszły całkowicie na delegatury 
CZP Mlecz. Delegatury gminne 
CUSiK miały przekazać wszelkie da
ne odnośnym delegaturom zakładów 

, iftleczarskich, ale całkowicie ich 
jeszcze nie przekazały. Dotychczas 
W niektórych gminach nie ma spo
rządzonych terminarzy dostaw mle
ka na poszczególne miesiące, więk- 
S’ość chłopów nie wie jakie ma wy- 
Miary i jakie terminy ich obowiąz- 
ią. Rozplanowanie rocznych wymia
rów na poszczególne miesiące zo
stało w wielu wypadkach sporządzo
ne bez porozumienia z rolnikami, 
bez uzgodnienia z nimi terminów, 
dotychczas nie są uporządkowane i 
naprowadzone kartoteki we wszyst
kich gminach i gromadach.

IV Hucie Krzeszowskiej gminny 
Instruktor skupu mleka otrzymał do
piero 60% gromadzkich egzemplarzy 
kartotek. W gminie tej nie ma wy
prowadzonych zaległości z r. 1952 do 
kartotek, gdyż delegatura CUSiK do 
tej pory nie dostarczyła koniecznych 
Wykazów zaległości w dostawach 
ta lęka przez poszczególnych' rolni
ków.

Z powodu braku kartptek, a tym 
sarnym dokładnej, aktualnej 
ćencji odzwierciedlającej 
6ty stan zaległości.
Zarząd Mleczarski w 
nie wie ilu ma dostawców 
Poszczególnych gminach i groma
dach, ilu mleko regularnie odstawia 
8 ilu zalega. Nie może podać pro- ‘ 

ewi- 
rzeczywi- 

Powiatowy 
Biłgoraju 

w

centowego wykonania planu dostaw 
mleka za I kwartał, a co gorsza nie 
istnieje jeszcze plan za kwiecień br.

W gminie Goraj instruktorka sku
pu mleka dopiero z początkiem ma
ja otrzymała od delegata CUSiK wy
miary dostaw mleka rozplanowane 
na poszczególne gromady. Dopiero z 
początkiem maja chłopi z tej gminy 
mieli możność zapoznania się z wy
sokością wymiarów i terminami 
swych dostaw.

Na 16 gmin w powiecie biłgoraj
skim jedynie Tarnogród już ma za
prowadzoną kartotekę i w porządku 
utrzymaną ewidencję. Przykład pra
cowników CUSiK i instruktora sku
pu mleka z Tarnogrodu powinien 
zmobilizować pracowników odpo
wiednich instytucji w pozostałych 
gminach do jak najszybszego zapro
wadzenia dokładnej ewidencji i spra 
wozdawczości, która stanowi przecież 
podstawę do klasowego rozpoznania 
terenu.

Podobnie przedstawia się sytuacja 
we wszystkich gminach powiatu bił
gorajskiego. Najgorszą opinię pod 
tym względem posiadają prezydia 
GRN w Puszczy Solskiej i Księżpo
lu. Nic też dziwmego, że obydwie te 
gminy należą do najsłabiej realizu
jących miesięczne plany skupu mle
ka. W Księżpolu w lutym wykonano 
plan obowiązkowych dostaw w 29%. 
a w marcu w 21%.

Niepokojącym zjawiskiem jest 
spadek dostaw mleka w miesiącach 
wiosennych kiedy powinny właśnie 
wzrastać. Wystarczy spojrzeć na ze
stawienie procentowe planów w po
szczególnych miesiącach zarówno w 
skali gmin jak i powiatu. Z tego 
faktu Powiatowy Zarząd Mleczarski 
jak również inne zainteresowane 
instytucje, a szczególnie powiatowy 
pełnomocnik Ministerstwa Skupu 
powinni wyciągać odpowiednie 
wnioski ,i jak najszybciej usunąć 
istniejące błędy.

Obók wyżej wymienionych błędów 
w akcji skupu mleka, istnieją jesz
cze inne, które również wpływają 
hamująco na realizację planów. 
Otóż niejednokrotnie pracownicy 
CZP Mlecz, niewyrobieni poli
tycznie nie umieją odpowiednio za
chować się w stosunku do chłopów, 
a zdarza się i tak, że niektórzy 
zlewniarze oszukują dostawców na 
procencie zawartości tłuszczu w 
mleku, celowo opóźniają wypłaty 
i rozliczenia.

Na przykład Jan Góra zlewniarz 
z gminy Kocudza prowadzi szkodli
wą działalność. Bogatym z reguły 
wykazuje większy procent tłuszczu 
niż chłopom małorolnym. Chłopom 
wyda je się dziwne i nieprawdopo
dobne, żeby krowy bogacza Pajora 
dawały mleko o znacznie wyższym 
procencie tłuszczu, niż chłopów ma
łorolnych. Teść zlewniarza Andrzej 
Góra (s. Mateusza) w ogóle nie od
stawia mielca i jakoś wszystko jest 
w porządku. Plan „robi się sam . 
Małorolny chłop Jan Małek wie
dział. że jego krowa daje tłuste 
mleko, a mimo to zlewniarz stwier
dzał niską zawartość tłuszczu w, 
mleku. Rozgniewało to Małka, zażą
dał przeprowadzenia próby. Próba 
wykazała, że zlewniarz okradał Mał
ka świadomie wykazując w mleku 
dostarczanym przez niego niski pro- , 
cent tłuszczu. Znając ciemne ma
chinacje Góry chłopi kilkakrotnie 
żądali usunięcia go, jednak bezsku
tecznie, bb Góra ma dobre znajo-

wy- 
żad-

również nie 
postępowania

Za-Powiatowego

powinni 
nieucz- 

czy innych tego 
hamuje realiza-

mości we Frampolu. Powiatowy Za
rząd Mleczarski 
ciągnął z jego 
nych wmiosków.

Kierownictwo 
rządu Mleczarskiego, jak również 
powiatowy pełnomocnik 
zrozumieć, że tolerowanie 
ciwych zlewniarzy 
typu pracowników 
cję planów.

Omawiając te 
trzeba jeszcze wspomnieć o trudno
ściach z jakimi boryka się Powia
towy Zarząd Mleczarski, jak: nie
odpowiednie warunki lokalowe i 
brak sprzętu (22 wirówek, 14 kot
łów do podgrzewania mleka i około 
1000 tłuszczomierzy). Do sprawy 
skupu mleka w powiecie bilgoraj-

niedociągnięcia

Brygadier transportowy nie może zarabiać 2 razy tyle co wykwalifikowany frezer

Normy muszą być sprawiedliwe
„Tempo wzrostu wydajności pra

cy jest u nas duże, przewyższa 
wskaźniki założone w Planie 6-let- 
nim. Jednakże mimo to przemysł 
socjalistyczny nie daje przewidzia
nego planem wzrostu akumulacji, 
co bezpośrednio uderza w naszą 
gospodarkę narodową, w najżywot
niejsze interesy, mas pracujących.

„Jakie są główne tego przyczy
ny? Przede wszystkim niejedno
krotne nieprzestrzeganie dyscypli
ny finansowej oraz nieprawidłowo 
ustawiony system płac i norm w 
niektórych ważnych gałęziach na
szego przemysłu1* — tak pisze m. 
ii., w artykule „O uporządkowaniu 
systemu płac i norm" —• przewod
niczący Centralnej Rady Związków 
Zawodowych tow. Wiktor Klosie- 
wicz.

Nie trzeba długo szukać kon
kretnych przykładów, które zilu
strowałyby słowa tow. Kłosiewi- 
cza. Problemy te występują ze spe
cjalną ostrością w budownictwie i 
przemyśle' metalowym Lubel
szczyzny. W tych gałęziach naszej 
gospodarki zdarza się bardzo czę
sto, że z powodu nieprawidłowych 
norm i zaszeregowań wysoko
kwalifikowani fachowcy zarabiają 
znacznie mniej niż robotnicy, któ
rzy nie posiadają przygotowania 
zawodowego.
ZAROBKI BRYGADIERA TRANS
PORTU RÓWNAJĄ SIĘ PENSJI 
DYREKTORA TECHNICZNEGO 
FSC im. BOLESŁAWA BIERUTA

Fakty, które zdarzają się w Fa
bryce Samochodów Ciężarowych 
im. Bolesława Bieruta, nie tylko 
krzywdzą robotników i zniechęca
ją ich do pracy, ale podważają so
cjalistyczną zasadę „każdemu we
dług jego pracy".

Np. wysokokwalifikowany z to
karz VII grupy, posiadający długo
letnią praktykę ob. Piotr Has z 
narzędziowni zarabia przeciętnie 
1400 zł miesięcznie podczas gdy za
robki przyuczonego, pracującego 
zaledwie kilka miesięcy w zawo
dzie tokarza III grupy ob. Zbignie
wa Stanownika sięgają 1900 zł.

Nie jest 
ny. Prawie 
dukcy.inym 
anomalie.

Wysokokwalifikowany fachowiec 
— frezer grupy VIIb — Albin 
Śmiech zarabia przeciętnie 1400 zł 
miesięcznie, a brygadier transpor
towy — Bronisław Bartkiewicz 
wykonując pracę nie wymagającą 
żadnych specjalnych kwalifikacji 
pobiera około 2.500 złotych.

Najbardztai jaskrawy jest jednak 
fakt, że zarobki brygadiera trans
portowego Jana Rosłonka równają 
się w niektórych miesiącach pensji 
głównego inżvn’era, dyrektora 
technicznego FSC — inż. Jerzego 
Napiórkowskiego jednego z nie
licznych fachowców w Polsce w 
dziedzinie budowy samochodów.
350—455'’/. NORMY —
OTO WYNIKI OSIĄGANE PRZEZ 
ROBOTNIKÓW Z FSC.

Norma powinna być czynnikiem 
pobudzającym robotnika do stałe
go podnoszepią, kwalifikacji zawo
dowych, usprawnienia wykonywa
nej przez niego pracy 1 powiększe
nia wydajności, co znajdzie odbicie 
zarówno w wykonywanym przez

to przykład odosobnio- 
w każdym dziale pro- 

FSC istnieją podobne 

skim trzeba wreszcie podejść zupeł
nie po nowemu. Skoro znane są 
źródła poważnych zaniedbań można 
i należy je jak najszybciej usunąć. 
Jeżeli zainteresowane instytucje 
chcą, by plany skupu mleka były 
systematycznie realizowane muszą 
zacząć od polepszenia swego stylu 
pracy.

Jest również konieczne nawiąza
nie pełnej i właściwej współpracy 
między pracownikami Ministerstwa 
Skupu 1 CZP Mlecz., która 
wyeliminuje wszelkie dotychczaso
we usterki w ewidencji i sprawoz
dawczości. Powiat Biłgoraj ma 
wszelkie dane ku temu, by po 
usprawnieniu pracy znaleźć się w 
rzędzie powiatów przodujących w 
skupie mleka. A. Pot.

niego planie produkcyjnym ]ak i 
we wzroście zarobków. Tymczasem 
w FSC jest inaczej.

Niektóre normy opracowane i 
przewidziane na okres rozruchu 
utrzymują się dotychczas.

Szczególnie ostro zjawisko to wy
stępuje w działach obróbki ręcznej, 
gdzie robotnicy dzięki ciągłemu 
powtarzaniu takich ssmvch opera
cji podnieśli poważnie swoje kwa
lifikacje zawodowe i nabrali dużej 
wprawy w pracy. Nic więc dziwne
go, że ślusarze; Antoni Flis wykonuje 
390 proc, normy, Wacław Panasiuk 
280 proc, a Konstanty Krzywiński, 
— 240 proc, normy.

Dzisiejsza Fabryka Samochodów 
Ciężarowych im. Bolesława Bieruta 
jest wielkim nowoczesnym zakła
dem przemysłowym — obiektem 
Planu 6-letniego. Hale fabryczne 
niepodobne są do skromnie wypo
sażonych warsztatów sprzed lat, 
gdzie robotnicy rozpoczęli swą 
pracę. Teraz pracują przy nowych, 
nieznanych przedtem wysokowy- 
dajnych, nowoczesnych maszynach 
radzieckich. Park maszynowy FSC 
jest większy z każdym dniem. Co
raz więcej w fabryce automatów 1 
maszyn, które połączyły i udosko
naliły szereg operacji, skracając 
poważnie czas produkcji.

Duży wpływ na zmianę warun
ków wykonywania robót mają za
stosowane w produkcji usprawnie
nia i pomysły racjonalizatorskie. 
W roku ubiegłym do klubu tech
niki j racjonalizacji FSC wpłynęły 
132 wnioski racjonalizatorskie. Z 
tego w produkcji zastosowano już 
83. Podobnie w roku bieżącym 
wprowadzono do produkcji 26 po
mysłów. Niesposób wymienić 
wszystkich, wystarczy powiedzieć, 
że usprawnienia racjonalizatorskie 
przyniosły FSC już w roku bieżą
cym 496 tys. złotych oszczędności. 
Wartość jaką dają wnioski racjo
nalizatorskie można przeliczyć nie 
tylko na sumy pieniężne, ale i na 
zaoszczędzony czas produkcji. Je
den tylko pomysł Kazimierza Go
łębiowskiego — przyrząd do wyko
nywania nacięć na nitach do tabli-

Z
— POPŁYNĄŁ PRĄD

JAWORZNO IIELEKTROWNI

Dzięki braterskiej pomocy Związku 
Radzieckiego elektrownia Jaworzno 
II już pracuje. Na zdjęciu tablicowy 
S. Gajewski kieruje pracą nastawni.

czek firmowych zaoszczędza 720 go
dzin roboczych rocznie.

W wyniku tego, produkcja 
poszła daleko naprzód ale ustalone 
jeszcze przed dwoma laty normy 
pozostały te same. Wskutek tego 
w wielu brygadach normy wysoko 
przekraczają wszyscy, nawet ci, 
którzy nie przykładają się specjal
nie do pracy. Coraz bardziej za
ciera się więc różnica między przo
dującym robotnikiem a takim, któ
rego praca może budzić nawet za
strzeżenia.

W FSC przekraczanie norm w 
granicach od 300 do 455 proc, jest 
częstym zjawiskiem. Ślusarz Za
błocki prawie każdego miesiąca 
wykonuje 455 proc, normy, Szew
czyk — 398 proc., Karczmarek — 
402 proc. Średni procent wykona
nia normy przez brygady ślusar- 
sko-blacharskie wynosi: Ancuty — 
255 proc., Kolasy 231 proc, normy, 
Nowaka — 229 proc.

W porównaniu z rokiem 1952, w 
którym średni procent wykonania 
normy w FSC wyniósł 210 proc, 
w I kwartale br. wzrósł on do 225 
procent.

ABY NORMY BYŁY SŁUSZNE 
I REALNE A ZAROBKI 
ROBOTNIKÓW SPRAWIEDLIWE

Normy, które kiedyś mobilizowa
ły robotników do realizowania 1 
przekraczania planów produkcyj
nych wykonywane dziś bez spe- 
cjalnego trudu-hamują wzrost wy
dajności pracy są nieaktualne i 
przestarzałe.

Dysproporcje w pracach' i za
szeregowaniu na korzyść robotni
ków niże] kwalifikowanych są 
szkodliwe. Zniechęcają one robot
ników do pracy, obniżają wydaj
ność i nie są bodźcem do podno
szenia przez nich kwalifikacji za
wodowych. Słusznie więc wielu ro
botników FSC domaga się jak naj
szybszego uporządkowania zagad
nienia norm i płacy.

(Dan)

gabinet marksizmu - leninizmu przy politechnice war-

Na zdjęciu: prof. Berler w czasie iyskusji ze studentami: Hanną Mo
czulską, Krystyną Lachet i Stanisawem Młynarskim — na temat prze

czytanych przez nich dzieł Józefą Stalina.

BPP w Tomaszowie
hamuje pracę załogi ZPD w Tarnawatce

Jeszcze w grudniu ub. roku BPP I zacji planowych zadań jest szeroko 
miało przekazać do użytku Zakła- | 
dom Drzewnym w Tarnawatce halę 
montażową i kuźnię. W planach pro 
dukcyjnych Zakładów na rok 1953 
uwzględniono, oba te obiekty i w 
związku z tym plan na rok bieżący 
jest wyższy, od planu roku ubiegłe
go o 3O’.'». Pomimo przyrzeczeń i zo
bowiązań budowa tych obiektów do 
tychczas nie jest ukończona. W tych 
warunkach oczywiście trudniej jest 
załodze zakładów drzewmych wywią 
zać się ze swych zadań.

Jednak istniejące trudności nie 
zdemobilizowały załogi. Globalny 
plan produkcyjny pierwszego kwar
tału wykonany został w 110% a plan 1 
miesięczny na kwiecień w 
Główną dźwignią tak dobrej reall-

| zakrojone socjalistyczne współza
wodnictwo pracy. W wykonywaniu 
długookresowych zobowiązań ilo
ściowych i jakościowych wyróżnili 
się następujący pracownicy zakła
dów: w stolarni mechanicznej — 
Franciszek Kryzuka wyrabiający 
230 procent, Mieczysław Derluk 202 
procent i Stanisław Zalewski 190% ' 
normy.

W oddziale montażowym — Ta
deusz Trynda wykonujący 225%, 
Antoni Wybranowski, Jerzy Kosz 
218ó/» i Henryk Kowalczyk 197% 
normy.

Załoga Zakładów Drzewnych w 
Tarnawatce zasługuje na pełne uzn* 
nie, nie można tego natomiast po
wiedzieć o załodze BPP,

104*/».
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Kierunek * postęp techniczny (I)

Racjonalizatorzy obniżają
koszty własne produkcji

Sumy płacone przez Lubels*ką Fa- | 
brykę Drożdży za prąd elektryczny : 
w roku 1952 i na początku roku bie- ; 
żącego były znacznie wyższe od , 
odpowiedniej pozycji w budżecie za- | 
kładu. Dziwili się temu stanowi rze- i 
czy odbiorcy nadsyłanych z fabry- i 
ki do Głównego Urzędu Statystycz
nego sprawozdań finansowych, dzi- , 
wili się i mniej zorientowani w tej . 
sprawie pracownicy fabryki. Bo ' 
przecież nie można było zarzucić , 
załodze niewłaściwego stosunku do ' 
sprawy oszczędnego zużywania ener , 
gii elektrycznej; przecież silniki . 
elektryczne i wszystkie urządzenia ' 
odbiorcze prądu pozostawały pod ' 
napięciem tylko wtedy, kiedy to . 
było niezbędnie konieczne dla pro- j 
dukcji. Marnotrawstwa energii nie . 
było, a mimo to miesięczne rachun- , 
ki wystawiane zakładowi przez . 
Elektrownię w żaden sposób nie ’ 
chciały się mieścić w ramach sum ( 
preliminowanych planem.

Baczniejsze obejrzenie takiego 
rachunku naprowadza nas na trop 
właściwej, przyczyny tych budżeto
wych przekroczeń.

Na ogólną sumę rachunku za prąd 
elektryczny składa się należność za 
zużytą energię i zgłoszoną moc oraz 
— w wypadku nieekonomicznego 
zużycia energii — procentowa do
płata, której wysokość warunkowa
na jest wielkością współczynnika 
mocy posiadanych przez zakład sil
ników, Współczynnik ten określa w 
jakim stopniu pobrana przez silnik 
moc jest oddana do pracy produk
cyjnej. Im większa część przesłanej 
silnikowi energii elektrycznej żarnie 
niona jest na efektywną pracę, tym 
większy jest jego współczynnik mocy 
i na odwrót—mały współczynnik mo
cy świadczy o niepełnym wykorzysta 
niu możliwości silnika, o jego niedo
ciążeniu; w warunkach idealnych 
współczynnik mocy równa się 1.

I tu, dochodzimy do sedna zagad
nienia. Przeciętna wartość współ
czynnika mocy dla wszystkich za
instalowanych w Lubelskiej Fabry
ce Drożdży silników elektrycznych 
wynosiła 0,57. A więc zaledwie nie
co więcej niż połowa pobieranej 
przez zakład energii elektrycznej 
uczestniczyła w produkcji, reszta 
pozostawała niewykorzystana.

Jest rzeczą oczywistą, że w dobie 
ogromnego zapotrzebowania na ener 
gię elektryczną przez rozwijający się 
przemysł nie możemy sobie pozwo
lić na tak nieracjonalne jej wyko
rzystanie. Dlatego też zakłady cha
rakteryzujące się niskim współczyn
nikiem mocy silników obciążone są 
dodatkową dopłatą do należności za 
zużytą energię elektryczną, będącą 
pewnego rodzaju karą za niewłaści
wą gospodarkę tą energią. Dlatego 
też Lubelska Fabryka Drożdży do 
każdego rachunku za prąd musiała 
dopłacać 52°/» ogólnej należności wy 
nikającej z ilości zużytej energii i 
zgłoszonej mocy posiadanych silni
ków.

Taka jest tajemnica przekroczenia 
przez zakład planów finansowych w 
zakresie wydatków na energię elek
tryczną. Rzecz jasna, że przekrocze
nia te wpływały na wzrost kosztów 
V. łasnych produkcji.

Niski współczynnik mocy silników 
elektrycznych Lubelskiej Drożdżow
ni wskazywał, że nie pracują one 
pod pełnym obciążeniem. Inaczej 
mówiąc zakład używał silników o 
mocy znacznie przewyższającej istot 
ne jego potrzeby.

Ten długotrwały stan rozrzutności 
kosztującej zakład wiele tysięcy zło 
tych rocznie należało jak najszybciej 
przerwać. Dokonał tego połączony 
wysiłek technika i robotnika.

Racjonalizatorska brygada w skła 
dzie: mistrz warsztatu Stanisław 
Radkowiak i starszy mechanik Hen
ryk Derdziński przeprowadziła licz
ne i żmudne próby zmierzające do 
zmniejszenia mocy silników elek
trycznych przy agregatach nie po
siadających tabliczek znamiono
wych. W wyniku tych prób zainsta
lowany przy pompie melasowej sil
nik o mocy 11 kW zastąpiono silni
kiem o mocy 6 kW, dotychczasowy 
silnik o 
mleczka 
na silnik

przy mieszaku drożdży zarodowych 
zdjęto dotychczasowy silnik o mocy 
2,2 kW i zastąpiono go silnikiem o 
mocy 0,75 kW. a windę małą w pa
kowni uruchamia obecnie silnik o 
mocy 2,2 kW, zamiast dawnego o 
mocy 6,4 kW.

Ekonomiczne efekty tego uspraw’- 
nienia okazały się olbrzymie. Oprócz 
znacznego zmniejszenia poboru ener 
gii elektrycznej przez silniki o mniej 
szej mocy uzyskano wybitną popra
wę owego nieszczęsnego współ
czynnika mocy. Jego wartość wyra
ża się obecnie liczbą 0,76 a obowią
zująca przy takim współczynniku 
mocy dopłata do ogólnej należności 
za energię elektryczną wynosi tyl
ko 8% zamiast poprzednich 52*/* 
przy współczynniku 0,57. Udział ra
cjonalizacji w kształtowaniu kosz
tów własnych zakładu przedstawia 
się następująco: o około 30% zmniej 
szone zostały -wydatki na energię 
elektryczną, co pociągnęło za sobą 
obniżkę globalnych kosztów -włas
nych produkcji o około 1%.

Już dotychczasowe rezultaty wy
prowadziły całkowicie zakład z fi
nansowego Impasu w zakresie opłat 
za prąd elektryczny 1 od chwili wy
miany silników rachunki za energię 
całkiem wygodnie mieszczą się w 
ramach budżetu fabryki. Ale przy
toczone wyniki nie są jeszcze szczy
tem osiągnięć możliwych do uzyska
nia w dziedzinie racjonalnego wy
korzystania mocy silników elektryczJ. 
nych.

W rzędzie wielkości wyrażających 
współczynnik mocy silnika znajduje 
się pewma graniczna, niezwykle ko
rzystna ekonomicznie wartość. Jest 
nią liczba 0 8 zaledwie o 0,04 odda
lona od uzyskanego w Lubelskiej 
Fabryce 
mocy 0,76. Osiągnięci^ tej liczby 
zwalnia odbiorcę energii elektrycz
nej od dodatkowych dopłat a jej 
przekroczenie przynosi odbiorcy 
bonifikatę, której wielkość zależna 
jest od stopnia tego przekroczenia. 
W ten sposób zakłady wykazujące 
się współczynnikiem mocy silników 
elektrycznych -wyższym od 0,8, a 
należą tu między innymi Kraśnicka 
Fabryka Wyrobów Metalowych i 
Wytwórnia Sprzętu Instalacyjnego 
w Poniatowej, płacą za energię elek 
tryczną w nagrodę za racjonalne jej 
wykorzystanie — mniej niżby to

mocy 6 kW przy pompie 
drożdżowego wymieniono 
posiadający moc 2,2 kW,

Drożdży współczynnika

Z. Mazurkiewicz
Kierownik Stacji Ochrony Roił In

wynikało z rzeczywiście pobranej 
jej ilości. Dlaczegożby Lubelska Fa
bryka Drożdy nie miała pokusić się 
o to?

• • •
Usprawmienia w dziedzinie popra

wy współczynnika mocy silników 
elektrycznych nie -wyczerpują jesz
cze zagadnienia walki o obniżkę 
kosztów własnych w Lubelskiej Fa
bryce Drożdży. Z osobą jednego z 
ich autorów związany jest projekt 
przeprowadzenia rurociągiem wody 
kondensacyjnej z warników do ko
tłowni.

BEM
(Dokończenie w następnym nu

merze).
Na zdjęciu: Pałac Pionierów w Leningradzie. Na pierwszym piani* n>oJ 

Aniczkow.

Z życia partii

Dokumentacja partyjna pomaga
usuwaniu błędówprzy

Przeglądając dokumentację par
tyjną Komitetu Gminnego w Nie
drzwicy (pow. Lublin) można z ła
twością wyrobić sobie zdanie o ca
łokształcie pracy podstawowych or
ganizacji partyjnych, o ich aktyw
ności i o spełnianiu przez nich 
podstawowych zasad 
tyjnego. Porządek 
cji i dokumentacji 
dawno został w tej 
prowadzony. Dopiero 
br. sekretarz KG tow. Mendykowski 
zabrał się do tej sprawy z całym | 
sercem. Przede wszystkim ewiden
cja członków partii.

W KG jest arkusz ewidencyjny z 
ubiegłych lat, ale tak pokreślony, 
tyle różnych w nim zmian, że trud
no z niego cośkolwiek wywniosko
wać. Dlatego też tow. Mendykowski 
swoją prac£ w Komitecie Gminnym 
w Niedrzwicy rozpoczął od zapro
wadzenia nowej ewidencji w opar
ciu o szczegółowe dane z poszczegól
nych podstawowych organizacji. Z 
ewidencji wynika, że w Niedrz-wicy 
jest obecnie 16 podstawowych orga
nizacji partyjnych i jedna grupa 
kandydacka. Przy porządkowaniu 
ewidencji wyszło na jaw, że w gmi
nie tej było przeszło 20 tzw. żelaz
nych kandydatów jeszcze sprzed 
kilku lat. 19 z nich zostało przenie
sionych w poczet członków partii,

statutu par- 
w ewiden- 
partyjnej nie 

gminie za- 
z początkiem

kilku skreślono z listy a 3 jeszcze 
do tej pory jest kandydatami z uwa 
gi na ich małą aktywność. KG w 
Niedrzwicy zwraca szczególną uwa
gę, na bojowość organizacji partyj
nych i czystość jej szeregów. W o- 
statnim czasie wykluczono z szere
gów partii Markowskiego za pijań
stwo i 
sklepie 
Michała 
postawę
Na miejsce usuniętych, szkodliwych 
ludzi zasila się partię ludźmi odda
nymi, takimi jak Tadeusz Sieńko z 
Strzeszkowic, Helena 'zielonka z 
Niedrzwicy itp. Zmiany, przyjęcia, 
przeniesienia, wykluczenia wszystko 
to jest uwidocznione w ewidencji. 
Żle jest tylko, że tow. Mendykowski 
nie postarał się o specjalny druk 
ewidencyjny, ale zaprowadził ją w 
brulionie. Brulion jest dobry, ale do 
użytku własnego, natomiast ewiden
cja winna być prowadzona na spe
cjalnych wzorach 1 pozostać w KG 
jako dokument, z którego nawet za 
kilkanaście lat będzie można 
rzyć sobie stan organizacji 
nej.

Sama ewidencja nie mówi 
o żywotności i pracy podstawowych 
organizacji. Dowiedzieć się o tym 
można przeglądając teczki proto
kółów z zebrań. Każda oragnizacja

spowodowariie manka w 
GS, Maja z Bożechowa i 
Wronę z Krężnicy Jarej za 
niegodną członków partii.

że alb<

i

odtwo- 
partyj-

jeszcze

Aparatura ochrony roślin musi być gotowa 
do walki ze szkodnikami

Zgodnie z uchwałą Prezydium I 
Rządu z dnia 20 grudnia 1952 roku 
w sprawie walki ze stonką w 1953 
roku całą aparaturę ochrony roślin 
przejęły od Prezydiów Rad Naro
dowych POM-y. Miało to na celu 
zapewnienie właściwej opieki nad 
aparaturą, dobrą jej konserwację, 
szybkie i dokładne remonty, jed
nym słowem przygotowanie jej do 
działania w sezonie. Zaznaczyć 
trzeba, że opryskiwacze 1 opy- 
lacze znajdujące się na terenie na
szego województwa są przeznaczo
ne nie tylko do walki ze stonką, 
której ognisk dotąd u nas nie wy
kryto. lecz i do zwalczania chorób 
i szkodników drzew owocowych, 
rzepaków, buraków i chmielu.

Zwłaszcza jeśli chodzi o tę ostat
nią roślinę, trzeba zwrócić szczegól
ną uwagę na przygotowanie opry
skiwaczy konno-motorowych i tacz
kowych, gdyż bez kilkakrotnego 
opryskiwania nie można w 
warunkach wyprodukować 
chmielu. i

Niestety nie wszystkie 
w pierwszym okresie tej pracy do
ceniły sorawę właściwego przygo
towania całej aparatury do walki 
ze szkodnikami roślin. Samo przej
mowanie aparatury przeciągnęło 
się daleko poza określony w/w 
uchwałą Prez. Rządu termin 31.1. 
53 r. Wprawdzie aparatura lekka 
rozrzucona po 
wszędzie była we 
ściągnięta przez 
i przygotowana’ 
jednak POM-y również nie przej
mowały pozostałej części aparatu
ry, która zgromadzona w magazy-_

naszych 
dobrego

POM-y

gromadach nie 
właściwym czasie 

Prezydia PRN 
do przekazania.

nie stacji O. R. oczekiwała od 19.1 
na zebranie.

Najbardziej opornym był POM w 
Mirczu. Po przejęciu aparatów per
sonel POM winien był przejrzeć je, 
wyremontować i zakonserwować. 
Aparaturę lekką należało natych
miast przekazać GOM. W począt
kach marca powinna już pracować 
w sadach, a na początkach kwiet
nia — na rzepakach.

Tymczasem wiele POM-ów do
tychczas nie rozprowadziło jej i 
cały sezon wiosennej pracy prze- 
padł. Np. ODryskiwacze przeznaczo
ne dla GOM Chodel i Bełżyce w 
dn. 7 maja stały jeszcze w POM 
Ciechanki i w ogóle nie bvłv re
montowane ani nawet -wypróbowa
ne. W POM Skierbieszów w końcu 
kwietnia duża część aparatury też 
nie by>a jeszcze przejrzana i roz
prowadzona. Rówireż w POM Mię- 
dz.yleś cała aparatura przegotowa
na do akcji stała jeszcze w dniu 6 
maia w magazynie.

Odnośnie remontów aparatury 
nailenloi wvwiazał się ze swych za
dań POM Skrnbów. który wyre
montował maszyny starannie i roz
prowadził względnie szybko. Duży 
wkł^d nracy widać było również w 
POM Gościeradów i Siennica Ró
żana, które potrafiły we wzłasnwch 
■warsztatach dorob'ć dysze i wirni
ki. Pozostałe POM-y dopiero w 
ns*n*niei chwili, gdy zhliżał się już 
dzień gotowości do akcil stonkowej, 
zabrały się do remontów’.

Pnzostaje jeszcze: jedna sprawa. 
POM-v muszą uzgodnić z Prezy
dium PRN rozdzielniki na aparaty 
lekkie, przeznaczone dla

dopilnować ich racjonalnego wyko
rzystania. Prezydia PRN powinny 
również opracować wspólnie z POM 
marszrutę dla aparatów konno- 
motorowych. Ważną rzeczą jest tu 
sprawa zapewnienia opryskiwaczy 
dla chmielników. Marszrutę należy 
tak ułożyć, aby wszystkie chmiel- 
niki mogły być opryskane przynaj
mniej trzykrotnie. Należy wiec 
przestrzegać zasady, aby opryski
wacz chmielowy nie zmarnował ani 
jednego dnia. Obecnie będzie to o 
tyle łatwiejsze, że POM-y są obo
wiązane dawać do pracv opryski
wacze konno-motorowe wyłącznie z 
własną fachową obsługa, która z 
jednej strony winna dbać o jak 
najszybsze wykonanie oprysków, z 
drugiej zaś nie dopuszczać do awa
rii. Opryskiwacze konno-motorowe 
..Pionier", przeznaczone dla sadów 
powinny również przechodzić z jed
nej miejscowości do drugiej według 
z góry opracowanego planu.

Po skończonym okresie opryski- 
wań wiosennvch w sadach apara
tura musi być ściągnięta z gromad 
do GOM dla dokonania ponownego 
przeg’ndu, gdvż w lipcu może być 
potrzebna do akcji zwalczania 
stonki. Do zwalczenia tego groźne
go szkodnika musimy być
przygotowani. Dlatego też GOM-y 
powinnv prowadzić ścisłą ewiden
cję wydawanej aparatury i nie 
dawać jej bez pokwitowania Jak 
to' zdarzyło się w GOM Łabunie i 

■M ehalów pow. Zamość. Sprawa ta 
vdnna być kontrolowana przez 
I’OM-y i Prezydia Rad Narodo
wych, których obowiązkiem jest 
pilnować celowego i właściwego

zawsze

GOM i wykorzystania aparatury,^^— ~

partyjna ma swoją teczkę. Porządź 
w teczkach nie znaczy bynajmniej 
że KG w Niedrzwicy zrobił jui 
wszystko, celem podniesienia na wy> 
szy poziom pracy organizacji par
tyjnych. Dwie teczki są dotychczał 
puste. Podstawowe organizacje 1 
Niedrzwicy i Strzeszkowicach ni1 
nadesłały od początku br. ani jed 
nego sprawozdania, ani jedneg< 
protokółu. Wniosek taki,
zebrania nie odbywają się, albo se 
kretarze nie doceniają znaczeni: 
nadsyłania w porę sprawozdań 
protokółów. Zarzut taki można po
stawić prawie wszystkim podstawo
wym organizacjom. W teczce podsta 
wowej .organizacji przy PKP jes 
tylko jeden protokół, przy GS ’ 
przy GRN 1, w Kolonii Sobieszczaj 
ny 1, w Bożechowie 1, w Zaluczu 3 
przy Poczcie 1, w Niedrzwicy Dużej 
1. W Majdanie Bożechowskim, Nie] 
drzwlcy Kościelnej i Krężnicy Ja' 
rej po 3. Jedynie w Sobieszczanacl 
i Mariance po 4, a w Krebsówce 6 
Czyli, że ta ostatnia organizacji; 
pracuje najsystematyczniej. Wynik 
takiej pracy są już widoczne. M 
Krebsówce organizuje się spółdziel 
nia produkcyjna. Już 17 chłopóv 
podpisało deklaracje.

Na podstawie protokółów i spra-j 
wozdań Komitet Gminny jest w sta-i 
nie wyrobić sobie jasny pogląd o 
pracy podst. org. part., ale na tym 
nie wolno mu poprzestać. Należy 
systematycznie pomagać organiza* 
cjom partyjnym, by były zdolne u] 
sunąć dostrzeżone błędy. Powinny! 
one pracować tak samo systemaj 
tycznie i planowo jak KG, który od 
początku roku odbył 10 posiedzeń! 
Są one zaprotokołowane z dołączę-! 
niem listy obecności, czego niestety! 
w podstawowych organizacjach sięi 
nie stosuje, a często nawet nie uwi- 
dacznia się w protokole ilości u- 
czestniczących w zebraniu.*

O wyrobieniu politycznym 1 prze
strzeganiu statutu świadczy między 
innymi regularne opłacanie składek 
partyjnych. Dobrze spełniają ten o- 
bowiązek podstawowe organizacje 
w Sobieszczanach, Niedrzwicy Ko
ścielnej, kol. Sobieszczany i przy 
Poczcie, które wpłacają należność 
regularnie na bieżąco. Natomiast 
w Strzeszkowicach sekretarz tow. 
Szymaniuk nie rozliczył się jeszcze 
od początku roku. Tak samo nie 
wpłacił należności za znaczki po
brane jeszcze w lutym br. tow. 
Górka z Krężnicy Jarej.

Komitet Gminny w Niedrzwicy 
pokazał, że ewidencję, uporządko
wanie gospodarki partyjnej docenia 
1 dobrze je prowadzi. Ale to jest 
tylko jedna strona zagadnienia. Dru
ga strona polega na codziennym po
litycznym wykorzystaniu tych da
nych wynikających z ewidencji i 
protokołów, po to, by walczyć o roz
budowę partii, o dyscyplinę partyj
ną, o upolitycznienie zebrań orga
nizacji gromadzkich, o właściwą 
treść szkolenia partyjnego. A tego 
jeszcze KG w Niedrzwicy nie robi 
w dostateczny sposób i dlatego też 
to jest w’ tej chwili jego głównym 
zadaniem. ^Z*-* ’ ~ J"rz
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Porywające walki na ringu warszawskim
Drogosz, Miednow i Pietrzykowski bohaterami drugiego dnia bokserskich mistrzostw Europy

(od specjalnych
WARSZAWA, wtorek 19 5 1953 f. We wfo, 

rek 19 bm. serię popołudniową spotkań o •mi
strzostwo Europy w boksie rozpoczęto ciiml*

XV wadze nótclcżklel stoczono tylko lednz 
walk? eliminacyjną między Pfirmanem (Niem
cy zach.) Di Perslo (Włochy). Zawodnik 
wio. kl mimo wspaniałych warunków fizycz
nych dat sobie narzucić walkę na póldystans. 
Dopiero w ostalnicl rundzie Wioch ruszy! do 
ataku, jednak nie mógł już odrobić utraconych 
punktów.

GORĄCY DOPING 
PUBLICZNOŚCI

Zaciętą walkę stc żyli w wadze 
średniej — Skruzny (Austria) i 
Luknianow (ZSRR). Publiczność 
nie , szczędziła oklasków obu pię
ściarzom. Po kilku udanych ata
kach Łuknianowa zdobywa on so- 
oie sympatię widowni.

„Łukianow! Łukianow!" Skan
dowała kilkutysięczna rzesza wi
dzów. Doping widocznie pomógł 
pięściarzowi radzieckiemu, bo je
szcze energiczniej ruszył do ataku.

Walka w wadze lekkiej. Antklewlcz 
(Polska) — Fiat (Rumunia). Zwycię

żył jednogłośnie Antkiewicz.
W pierwszej" walce Atnbruś (Rumunia) po

konał Hansena (Norwegia).
Publiczność żywo oklaskiwała holowego 

Rumuna, który przez trzy rundy atakował ży
wiołowo Norwega, zwyciężając jednogłośnie 
na punkty.

W drugiej parze w tel kategorii spotkali 
Się Drogosz (Polska) z wicemistrzem olim
pijskim Miednowem (ZSRR).
r Miody reprezentant Polski odniósł jak już 
donosiliśmy wielki sukces zwyciężając nie
znacznie po wyrównanej walce.

Dalsze spotkania w tej wadze*!
Milligan (Irlandia) — Yecchiatto (Włochy) 

Silniejszy fizycznie Włoch atakował prawie 
przez cały czas spotkania, jednak walczył 
nieczysto. Irlandczyk był lepszym techni
kiem I zbierał punkty celnymi kontrami z de
fensywy. On też wygrał po wyrównanej wal
ce.

Sov1jansky (Jugosławia) — Witowec (CSR). 
Dobiy technicznie Jugosłowianin miał prze
wagę przez wszystkie rundy I wygrał zdecy
dowanie na punkty.

Daidi (Francja) — Sarderian (Bułgaria)- 
.Walczący z odwrotnej pozycji Francuz dobrze 
operuje prostymi zbierając punkty w ataku. 
Sarderian trafia często podbródkowymi cio
sami 1 przegrywa walkę minimalnie na punk
ty.

• • •
Wieczorowa seria walk wtorkowych za

kończ ’a spotkania eliminacyjne. Wszyscy 
bokserzy polscy w liczbie 10 zakwalilikowali 
się do ćwierćfinałów. W ćwierćfinałach wal
czy również 9 pięściarzy ZSRR. Reszta 
państw doprowadziła do ćwierćfinałów mniej- 

, sza liczbę zawodników.
Spotkania wieczorowe rozpoczęła walka w 

■^adze pólśredmej, w której jak już donosi
liśmy mistrz olimpijski Chychła (Polska) po
konał wysoko na punkty Włocha Ruggori-

W drugiej walce wieczoru w wadze lekko- 
średniej walczył drugi Polak Pietrzykowski z 
Jugosłow.jninem Pavlicem.

jak już donosiliśmy Pietrzykowski wygrał 
walkę wspaniałym finiszem demolując 
przeciwnika.

Pozostałe walki.w tel kategorii! Serhu (Ru
munia). zwyciężył Capia (CSR). Mullen (Szko 
cja) i>okonał Georgiewa (Bułgaria), Anglik 
iWells zwyciężył Kohleggera (Austria).

W wadze średniej na czoło walk wybiło się 
Spotkanie między Luknianowem ZSRR i 
Skruźnym (Austria). Młody zawodnik radziec
ki zaimponował żywiołowym atakiem, w któ
rym zasypywał swego przeciwnika celnymi 
ciosami. W drugim starciu jeden z silnych 
ciosów zawodnika radzieckiego zwala Skruż- 
nego na deski. Austriak ledwie wytrwał do 
końca przegrywając wysoko na punkty. Zwy
cięstwo zawodnika radzieckiego przyjęła wi
downia burzliwymi oklaskami.

Dobry boks pokazali również Strlna (Wło
chy) i Piachy (Węgry). Piachy przypomina
jący swym sposobem walki Pappa był cały 
czas w ataku i zadawał liczne ciosy. Z dru
giej jednak strony Włoch pokazał aktywną 
obronę, zbierając punkty z kontr. Sędziowie 
po wyrównanej walce przyznali zwycięstwo 
Strinie stosunkiem głosów 2:1-

Pierwszą walka turnieju, która zakończyła 
Się przed czasem było spotkanie między Bar
tonem (Anglia) i Goetzem (NRD). Zawodnik 
angielski wykazał szybki refleks, dysponuje 
silnym ciosem z prawej. Spotkanie zakończy
ło się w 3 rundzie zwycięstwem Bartona 
przez tko.

V7 ostatniej walce w tej wadze Koutny 
(CSR) zwyciężył Stankowa (Bułgaria). Cze- 
chosłowak dobrze stopował ataki Bułgara 
przy czym będąc w ataku lokował silne pra
we na szczękę i korpus przeciwnika.

Walka w wadze koguciej Stiepanow 
(ZSRR) — Serdanowic (Jugosławia) 
Zwyciężył Stiepanow (w białych 

spodenkach)

Pojedynek Drogosza z Miedno
wem (ZSRR) porwał publiczność. 
Przez wszystkie rundy towarzyszył 
walczącym gromki doping, poparty 
oklaskami za każde celne uderze
nie, każdy udany unik. Przy czym 
w równym stopniu oklaskiwano 
Polaka, jak i pięściarza radziec
kiego.

Młody Drogosz Zaprezentował 
doskonałe kontry i dużą wolę zwy
cięstwa, zaś wicemistrz olimpijski 
Miednow podobał się przeie wszvst 
kim za huraganowe ataki i ambi- 
c!ę.

Miednow okazał się prawdziwym 
sportowcem Kraju Rad 1 serdecznie 
gratulował Drogoszowi z okazji 
zwycięstwa.

Drugą serię walk eliminacyjnych 
w dniu 19 bm. zapoczątkowało SDOt 
kanie Chychły z Ruggorim (Wło
chy). Przy stałym dopingu publicz
ności, (który nie milknie przez 
wszystkie rundy), Polak energicz
nie atakuje Włocha. Już w 1 run
dzie silny cios naszego reDrezen- 
tanta osłabia Ruggieriego. W 2 r. 
Włoch jest zepchnięty do defensy
wy i dzielnie broni się przed licz
nymi atakami mistrza olimpijskie
go.

Polak demonstruje doskonałe 
przygotowanie techniczne, potężne 
ciosy Włocha raz po raz prutą po
wietrze. Chychła stosuje doskona
łe uniki. Zwycięża jednogłośnie 
wysoko na punkty Polak (60:55, 
60:55, 60:53).

Niemniej udany występ miał nasz 
drugi reprezentant — Pietrzykow
ski (waga lekkośrednia). Zwycię
stwo Polaka jest tym cenniejsze,

wysłanników
SZCZEGÓŁY ZWYCIĘSTW 

DROGOSZA, CHYCHŁY 
I PIETRZYKOWSKIEGO

Uroczyste otwarcie X mistrzostw boksersk’ch Europy

że był to jego pierwszy występ i 
pierwsza wygrana w spotkaniach 
międzynarodowych.

W 1 r. początkowo zawodnicy 
unikają walki. Pietrzykowski jest 
stremowany. Jugosłowianin Pawlic 
nie ma również odwagi zacząć ata
kować. Sędzia zwraca pięściarzom 
uwagę za unikanie walki. W dru
giej rundzie Polak staje się bar
dziej agresywny, nabiera wiary we 
własne siły, trafia przeciwnika co
raz częściej.

W 3 r. silny cios Pietrzykow
skiego posyła Pawlica na deski. 
Jugosłowianin jest liczony do 8. 
Wstaje, chwiejąc się na nogach, ale 
już nowa seria ciosów rzuca go na 
ring. Od nokautu ratuje go sekun

dant, który rzuca ręcznik na ring 
(co oznacza poddanie zawodn.ka). 
W tej samej chwili uderza gong.

CO MÓWI CHYCHŁA
Na widowni spotykamy Chychłę. 

Ucinamy krótką pogawędkę. Nasz 
mistrz olimnijski mówi:

Sądzę, że moimi najgroźniejszy
mi przecivmikami będą Szczerba- 
kow (ZSRR) 1 Linca (Rumunia). To 
bardzo dobrzy pięściarze. Znają się 
na boksie. Ze Szczerbakowem łą
czy mnie stara znajomość. Często 
przypada nam w udziale walczyć 
ze sobą — nie przeszkadza nam to 
jednak pozostawać d brymi kole
gami. Ostatni raz zmierzyliśmy swe 
siły w Helsinkach. Szczerbakow 
jest ambitnym i twardym bokse
rem...

Kukier, Stefaniuk i Kruża zwyciężają znakomitych przeciwników 
Sukcesy bokserów radzieckich

Wczorajsze popołudnie zapisze się I 
na długo w pamięci kilkutysięcznej 
publiczności zgromadzonej w Hali 
Mirowskiej na X mistrzostwach Eu
ropy w boksie. Startujący bowiem 
wczoraj Polacy: Kukier, Stefaniuk i 
Kruża odnieśli wspaniałe zwycię
stwa, kwalifikując się do walk pół
finałowych. Szczególnie Kukier i 
Stefaniuk stanęli przed trudnym za
daniem. Pierwszemu przypadła w 
udziale walka z wicemistrzem olim
pijskim, doskonałym pięściarzem 
Baselem (Niemcy zachodnie), drugi 
miał do pokonania niezmiernie trud 
nego przeciwnika w postaci mistrza 
olimpijskiego, znanego pięściarza na 
ringach Europy Hamelainena (Fin
landia).

Francuz Hamia, przeciwnik Kruży 
jest wprawdzie mniej rutynowa
nym zawodnikiem od obu pozosta
łych, niemniej jednak należy zali
czyć go do czołówki pięściarskiej 
Europy w wadze piórkowej. Walki 
Polaków porwały widownię, która 
huraganowymi brawami żegnała 
schodzących z ringu zwycięskich 
pięściarzy polskich.

Wczorajsze sukcesy naszych re
prezentantów są dowodem, że sport 
w Polsce Ludowej, dzięki troskliwej 
opiece Partii i Rządu wkracza na 
nowe tory rozwojowe, że sportowcy 
w naszym kraju mają olbrzymie 
możliwości rozwojowe. Potwierdzili 
ten fakt równióż pięściarze radziec
cy, którzy zaprezentowali się wczo
raj z jak najlepszej strony, demon
strując boks na wysokim poziomie.

Nasza „mucha" Kukier miał wiele 
trudności z pokonaniem doskonałe
go technika Basela (przypominamy, 
że wyeliminował on naszego repre
zentanta na olimpiadzie w Helsin
kach).

Pierwsza runda miała raczej cha
rakter wyrównany. Spokojny, do
brze broniący się Basel starał się 
wyłapać luki w gardzie atakuiącc- 
po Polaka. Rzeczywiście kilkakrot
nie próby te zakończyły się powo
dzeniem. Kukier naciera jednak co
raz agresywniej. Jeden z takich ata
ków kończy się serią ciosów w kor
pus i szczękę Niemca. Publiczność 
nagradza akcję obu pięściarzy 
gromkimi oklaskami.

W następnej rundzie Polak pod
waja ataki i raz po raz serie ciosów 
dosięgają Basela, który rewanżuje 
się szybkimi lewymi prostymi. Pod 
koniec tego starcia Kukier chwyta 
Niemca przy linach i uderza go kil
kakrotnie w okolice serca i w żołą
dek.

W III rundzie publiczność wstaje 
z miejsc i z całych sił dopinguje Po
laka.

Walka jest doprawdy porywająca.
Obaj pięściarze demonstrują do

skonałe wyszkolenie techniczne. Ku 
kier przeprowadza żywiołowe ataki, 
których przeważająca część kończy 
się powodzeniem. Końcówka należy 
do Polaka.

Widownia szaleje — w narożniku 
Kukiera zapala sdę lampka. Zwycię
żył Polak.x

Porywającą walkę w tej samej 
wadze stoczyli również Butakow 
(ZSRR) z Currie (Szkocja). Pięściarz 
radziecki zademonstrował boks rzad
ko oglądany na europejskich rin
gach. Potrafił on wspaniałymi haka
mi 1 sierpami zastopować ataki 
Szkota, aby z kolei samemu przejść 
do szturmu, który zakończył się bez
apelacyjnym jego sukcesem. Silne 
ciosy Bułakowa (w 1 rundzie Szkot 
liczony był do 8 po otrzymaniu po
tężnego ciosu) raz po raz wstrząsały 
doskonałym zresztą Szkotem.

Publiczność gromkimi brawami 
nagrodziła zwycięstwo Bułakowa. 
Bułakow po tej walce wydaje się 
być jednym z najpoważniejszych 
pretendentów do tytułu mistrzow
skiego w wadze muszej.

W wadze koguciej miłą niespo
dziankę sprawił nam Stefaniuk.

Nasz reprezentant nie uląkł się 
groźnego Fina i z miejsca przystąpił 
do ataku. Hammalainen mimo do
skonałej blokady nie ustrzegł się od 
uderzeń Polaka, który starał się bić 
seriami. 1 rundę nieznacznie wygiął 
Stefaniuk-

W drugim starciu Hammelainen 
przechodzi do ofensywy pragnąc 
odrobić stracone punkty. Zdobywa 
nawet chwilową przewagę.

W 3 starciu publiczność mocno 
dopinguje atakującego Polaka. Wal
ka w większości toczy się w zwar
ciach. Zwycięża Polak.

Nie ucichły jeszcze oklaski dla 
Polaka, kiedy z całą siłą rozległy 
się nowe. Tym razem dla radziec
kiego zawodnika Stiepanowa, który 
w pięknym stylu rozegrał zwycię
ską walkę z Bułgarem Zikolovem. 
Młodziutki Stiepanow posiada silny 

•cios 1 duży zasób wiedzy technicz
nej. Jego przeciwnik zdobył sobie 
sympatię widowni za dużą ambicję. 
Walka pomiędzy tymi pięściarzami 
była niezmiernie zacięta.

Kruża miał niezwykle ciężką 
przeprawę ze świetnym technikiem 
Marokańczykiem Hamią, reprezen
tującym Francję.

W I rundzie Hamia starał się 
utrzymać Krużę na dystans dosko
nałymi lewymi prostymi.

Ciosy Hamia chybiały rzadko, ale 
l Kruża nie pozostawał dłużny, 
bijąc seriami. Mimo precyzyjnych 
uników Marokańczyka ciosy Kruży 
często docierały do celu.

W II rundzie Polakowi pęka 
brew, krew spływa mu po twarzy, 
co w poważnym stopniu utrudnia 
Kruży prowadzenie walki. Repre
zentant Francji uzyskuje lekką 
przewagę, którą Polak zniwelował 
jednak w ostatnim starciu.

W III rundzie Kruża przechodzi 
do energicznego ataku i zbiera 
punkty w zwarciach. Ten ciekawy, 
zacięty pojedynek dwu doskonałych 
pięściarzy zakończył się przy nie
milknącym aplauzie widowni. Wy
grał Polak.

Zasuchin (Związek Radziecki) 
zademonstrował niezmiernie silne 
ciosy, które wprost rzucały Lom- 
manem (Finlandia) jak piłką. Fin 
mimo dużych wysiłków nie potrafił 
uchronić się od destrukcyjnych 
uderzeń pięściarza radzieckiego. 
Długo po walce publiczność skan
dowała: „Zasuchin. Zasuchin..."

Pięściarze polscy 1 radzieccy bez 
reszty podbili wczoraj serca wi
downi.

Rozmawiamy z Kukierem bezpo
średnio po jego zwycięskiej walce.

Jestem bardzo szczęśliwy, że uda
ło mi się pokonać tak ciężkiego 
przeciwnika jakim jest Basel.

Zwycięstwo nie przyszło mi z ła
twością. Basel bowiem ma doskona
le opanowaną sztukę pięściarską. 
W walkę włożyłem wszystkie swoje 
siły i umiejętności. Postanowiłem nie 
oddać inicjatywy przeciwnikowi i to 
poważnym stopniu mi się to uda
ło.

Jestem szczęśkwy, że uzyskałem 
cenne punkty dla polskich barw-

R. Smożewski i E. Szubiak
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Błędy i braki trzeba jak najszybciej usunąć

Walne zgromadzenie delegatów LSS
Przed kilkoma dniami odbyło się w Lublinie walne zgromadzenie 

delegatów LSS, na którym dokonano oceny działalności Lubelskiej 
Spółdzielni Spożywców za rok 1952 oraz dokooptowano członków Ra
dy Nadzorczej L. S. S. I

Prezes Zarządu, tow. Ryszard 
Oblicki, złożył sprawozdanie. Jak 
z niego wynika, LSS wykonała w 
ub. roku plan obrotu w 100.8 proc. 
Obroty te były wyższe o 12 proc, 
w porównaniu z 1951 r.

Przy końcu ub. r. liczba człon-

Komunikat
MRN

W związku ze zbliżającym się 
sezonem letnim Wydział Handlu 
Prezydium MRN wprowadza z 
dniem 21 maja br. następujące 
godziny handlu:

sklepy spożywcze dyżurne 
czyne będą od godz. 6 do 20 bez 
przerwy, sklepy piekarnicze od 
godz. 6 do 12 i od godz. 16 do 18, 
sklepy mleczarskie od godz. 6 do 
12 i od godz. 16 do 20.

Pozostałe sklepy spożywcze 
(nie dyżurne) czynne będą od 
godz. 7 do 12 i od 15 do 18. (Skle
py cukiernicze pozostają bez 
zmian).

Na targowiskach wprowadza 
się sprzedaż straganową. Konsu
menci będą się tam mogli zaopa
trywać w następujące artykuły: 
pieczywo zwykłe, cukiernicze, 
warzywa, owoce, ocet i inne ar
tykuły spożywcze.

W związku z powyższymi zmia
nami prosimy konsumentów o 
nadsyłanie swoich uwag na adres 
Wydział Handlu Prez. MRN w 
Lublinie, ul. Krakowskie Przed
mieście 78.

ków spółdzielni wynosiła ponad 2^ 
tys. osób, a fundusz udziałowy za
mykał się kwotą około 800 tys. zł.

LSS posiadała w ub. r. bez
sprzecznie duże osiągnięcia. Można 
tu wspomnieć o przejęciu sklepów 
cukierniczło-piekarniczych, wytwór
ni wód gazowych i rozdzielni piwa, 
o poważnych obniżkach kosztów 
własnych, o znacznej liczbie osób, 
biorących udział we współzawod
nictwie. W ub. r. liczba ta wynosiła 
1036. Podejmowane zobowiązania 
były w większości wypadków wy
konywane. 8 osób z LSS otrzymało 
odznakę „Przodownika 
47 — dyplomy

LSS posiada 
ważne błędy, 
nie udało się . 
ważnie utrudnia pracę stała płyn
ność kadr. Świadczą o tym nastę
pujące fakty: w 1952 r. zostało 
przyjętych do pracy 540 osób, w 
tym samvm czasie zwolniło się na 
własną prośbę, lub fteż zwolniono 
dyscyplinarnie 840 osób. Najczęst
sze zmiany następowały w obsa
dach personelu sklepowego, trans
porcie oraz w warsztatach usługo
wych. Innym poważnym bledem 
był brak kontroli sklepów, 
ten spowodował powstanie dużych 
mank. Większość spraw 
przekazana do prokuratury, 
wykazały tu należytej czujności 
komitety członkowskie. Niewielki 

członków brał udział 
sklepów i ujawnianiu

Pracy *, a
uznania.
jednak 

których
przezwyciężyć. Po-

nadal po- 
dotychczas

Erak.

została
Nie

Zarząd za mało był powiązany z 
komitetami członkowskimi, 
wszystkie uwagi i 
tów członkowskich 
leżyty oddźwięk.

Dyskusja, która 
po referacie, potwierdziła słuszność 
błędów i braków, wytkniętych 
przez tow. Oblickiego.

Po skończonej dyskusji zebrani 
zapoznali się z planem pracy na br., 
który zreferował dyrektor działu 
artykułów spożywczych LSS, tow. 
Librecki.

Postanowiono wzmóc walkę z 
mankami, starać się o podniesienie 
poziomu ideowego i fachowego 
przez intensywne szkolenie, syste
matycznie premiować personel skle
powy.

Z kolei odbyły się -wybory uzu
pełniające do Rady Nadzorczej LSS: 
dokooptowano doń 18 członków i 5 
zastępców.

Na marginesie zgromadzenia na
leżałoby stwierdzić, że była na nim 
zbyt mała frekwencja. Na zebranie 
nie przybyli pracownicy sklepowi 
ani konsumenci. Odbiło się to na 
dyskusji, która nie była zbyt cie
kawa i nie przyniosła spodziewa
nych rezultatów.

Należy się spodziewać, że plan 
pracy nie pozostanie na papierze, 
ale rzetelnie realizowany, przyczyni 
się do usprawnienia pracy placó
wek LSS.

Nie 
wnioski komite- 
znajdowały na-

wywiązała się

t

I

Rewia mody »Spólnoty Pracy«
zainteresowała wszystkich

Hurtownia Odzieżowa
widownią pokazu modeli odzieży męskiei, 
dukowanej przez przemysł drobnej 
skiego,
W 6ali wzorcowni zebrali się dy

strybutorzy ze wszystkich powiatów 
Lubelszczyzny i poszczególnych 
przedsiębiorstw handlu uspołecz
nionego Lublina, ażeby z pokazy
wanych wzorów i fasonów odzieży 
damskiej, męskiej i dziecinnej oraz 
trykotaży dokonać zamówień dla 
swego terenu.

Na żywych modelach mieliśmy 
możność oglądania dużego asorty
mentu tanich kretonowych sukie
nek damskich w różnych kolorach 
w cenie od 84—104 zł.

Dla mężczyzn, jest duży wybór 
garniturów męskich od 495—1361 
zł — koszul, krawatów oraz pyjam 
z praktycznego „lotosu". Na chłod
niejsze dni letnie są trykotowe 
bluzeczki damskie w różnych kolo
rach z 30 proc, wełny w 
56 zł i 112 zł. feą również 
sweterki w pasy z 70 proc, 
w cenie 190 zł.

Na specjalne wyróżnienie 
gują letnie płaszcze damskie z 
60 proc, wełny w cenie 590 zł.

Demonstrowano również komple
ty wiejskie: spódnica z kretonu — 
szeroka i długa — 68 zł, bluzka 
78 zł, fartuch gospodarski 46 zł i 
chustka na głowę z kwiecistego 
woalu za 67 zł.

Modele ubrań dziecięcych także 
tyły prezentowane na wystawie. 
Oglądaliśmy ładne pyjamy dziecię
ce w pasy na dzieci 5-letnia w ce
nie 65 i 92 zł, plażówki dziecięce—

„Spólnoty Pracy" była w dniu 18 maja br. 
damskiej i dziecinnej, pro- 

wytwórczości z terenu woj. lubel-

cenie 
modne 
wełny

zasłu-

32 zł, płaszczyki filcowe z czapecz
ką na chłodniejsze dnie w cenie 
137 zł, welwetowe sukieneczki dla 
5-letnich dziewczynek — 142 zł,
sweterki dziecinne — 43 zł, niedź
wiadki itp.

Na pokazie nie widziliśmy nato
miast prawie wcale sukien dam
skich jedwabnych. Suknie wysta
wione we wzorcowni wiszą tam 
prawdopobnie kilka lat. Są już nie
modne i nieefektowne.

Pomimo, że Hurtownia Odzieżo
wa „Spólnoty Pracy" posiada wiele 
ubrań, galanterii i konfekcji, to 
jednak dystrybutorzy zbyt mało 
interesują się bogatym asortymen
tem towarów.

Ciasnota pomieszczeń hurtowni 
jest przyczyną, że towary leżą jed
ne na drugich, ulegając zgnieceniu 
a nawet zniszczeniu. Magazyny 
hurtowni „Spólnoty Pracy", miesz
czące się przy ul. Chmielnej 4, mu
szą dzielić swój budynek z „Centro- 
sprzętem". który na I piętrze urzą
dził swoje składy. Dziwnym nam 
się wydaje ten fakt, ponieważ fir
ma ta posiada swój własny gmach 
za Bramą Krakowską. Przypuszcza
my, że „Centrosprzęt" zdecyduje się 
wreszcie opróżnić te magazyny i 
odda całe I piętro do dyspozycji 
„Spólnoty Pracy". (et)

tylko procent 
w kontroli 
mank.

Poważnym
brak regularnego szkolenia. W ub. 
roku szkolenie nowych kadr i 
przeszkalania starych obejmowało 
zbyt wąski krąg osób.

błędem był również

Przygotowania
do Międzynarodowego Dnia Dziecka

w Lublinie
W dniu wczorajszym w Zarządzie Wojewódzkim 

się konferencja w sprawie omówienia przygotowań 
wego Dnia Dziecka.
Podobnie jak w roku ubiegłym, 

dzień ten będzie przebiegał pod ha
słem utrwalenia pokoju. •

Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet 
poczynił już wiele przygotowań, ma
jących na celu należyte zorganizo
wanie Dnia Dziecka. M- in. aktyw 
Ligi Kobiet wyjechał do powiatów, 
aby tam powołać komitety obchodu 
i pomóc w zorganizowaniu występów 
i imprez masowych w gminach.

Również Zarząd Wojewódzki ZMP 
przygotowuje wiele atrakcji, z któ
rych najważniejszą będzie wystawa 
prac dziecięcych, nadesłanych na 
zorganizowany ostatnio przez ZMP 
konkurs czytelniczo - techniczny. 
Szczegółowy program obchodu Dnia 
Pziecka zostanie ustalony w najbliż
szych dniach.

W skład Wojewódzkieto Komitetu Obchodu 
MiędzynarodoweKO Dnia Dziecka weszli: prze, 
wodniczaca — Stanisława Waluslewlcz (Żarz. 
Woj. LK), wiceprzew. Czesław Czubiński 
(Żarz. Woj. ZMP), członkowie: Misztal (Wol. 
Kotli. Frontu Naród.), Szubert (Woj. Kom.

Ligi Kobiet odbyła 
do Międzynarodo-

SD). Bronisława St.Szczuk (Żarz. Woj. Liczi 
Kobiet). Antoni Kurowski — (ZSL). Marek 
Jaworski („Sztandar ' Ludu"). Szydłowska 
(TPT), Marian Kondracki (Wydz. Ośw. 
PWRN), Dudek (ORZZ). Anna Madei — (Żarz. 
Woj. ZSCh.), Mielnik (Wytlz. Zdtowia 
PWRN). Halina Darglewlcz (Zw. Naucz. 
Polsk.). Serafin (DOSZ). (z)

Słoneczne dni maja ściągają na skwer przy ul. Hanki Sawickiej groma
dy dzieci, które mogą tutaj przyjemnie, na zabawach spędzić czas. 

(Foto — Kaz. Wieruckij

Te wystawę warto'obejrzeć

Osiągnięcia 
budownictwu przemysłowego Lubelszczyzny

TEATR PAŃSTWOWY IM. J. OSTERWY: 
„Latarnia”, godz. 19.
KINA:

APOLLO: „Żołnierz zwycięstwa’1 — godz. 
16. 18. 20.

ROBOTNIK: ..Błyskawica’* prod. radź. — 
gndz. 16. Ib. 20.

RIALTO: „Film oświatowy „Wszechświat” 
— godz. 16, 17, 18, 19. Godz. 20 „Śmiali lu
dzie”.

PRZODOWNIK: ,.Niezapomniany rok 1919” 
prod. radź. godz. 18.

W kinie ..Apollo", „Rialto" 1 „Robotniku” 
bedzie wyświetlany codziennie iako dodatek 
filmu z przebiegu mistrzostw Europy w bok
sie.

Repertuar kin podalemy na podstawie Infor
macji OZK, ul. Pstrowskiego 6 tel. 14-00.

CYRK: — plac kolo Hali Sportowej — go
dzina 19.

Zakład Fizyki Doświadczalnej UMCS — 
gmach Gimn. Staszica. Posiedzenie naukowe 
P.T.F. godz. 18 Odczyt prof. dr Jerzego 
Pniewskiego pt. ..Zagadnienia mcutrina w 
świetle ostatnich badań”.
DYŻURY APTEK:

Krak. Przvdm. 2ń. Stalinzradzka 22. 1 M>- 
fa 29.

Przed nami teren zakładu produk
cyjnego przecięty dwupasmową ar-, 
terią ulicy, wysadzonej drzewami. 
Po prawej stronie olbrzymia, ukoń
czona już hala, która przycią
ga wzrok zwiedzającego pro
stotą a jednocześnie pięknością kon
strukcji. Plac budowy, na którym 
rozpoczęto pracę, gotowe już bu
dynki administracyjne, magazyn z 
rampa do wyładunku lżejszego 
sprzętu i materiałów budowlanych, 
także mocny stalowy dźwig, którego 
ramię unosi teraz w górę szóstkę — 
to symbol naszego wielkiego planu. 
Z drugiej strony drogi — budynki 
administracyjne, hotele robotnicze, 
stadion i pomieszczenia sportowe, a 
dalej położony wśród drzew ośrodek 
zdrowia.

Chcecie wiedzieć, gdzie 
ten zakład?

Spójrzcie na plastyczną 
belszczyzny, zajmującą 
planowe miejsce na wystawie I.PZB. 
Z umieszczonego nad nia emblema
tu budownictwa przemysłowego roz
chodzą się promienie do wielu miast 
i wsi, które teraz stają się ośrodka
mi przemysłowymi, przeobrażający
mi Lubelszczyznę z dawnej „Polski 
B“ w województwo uprzemysłowio
ne, Lublin, Kraśnik, Zamość, Boda- 
czów, Poniatowa, Rejowiec, Hrubie. 
szów, Chełm — tam znajdziecie bu
dowle, przedstawione na makiecie.

W miejscowościach tych rosną 
olbrzymie hale przemysłowe, w któ
rych znajdą zatrudnienie tysiące ro
botników, jednocześnie budowane 
nowe osiedla robotnicze, budynki, w 
których mieścić się będą żłobki,

mieści się

mapę Lu- 
pierwszo-

i

przedszkola, szkoły, kina, świetlice 
służące ludziom pracy i ich rodzi
nom.

Rozmach tego budownictwa ilu
strują fotografie, rozmieszczone na 
tle rusztowań po obu stronach ma
py.

Do każdego, kto dotychczas nie 
zetknął się bezpośrednio z budowni
ctwem przemysłowym na terenie 
naszego województwa, fotografie te 
przemawiają wyraźniej niż słowa 
najlepszych mówców: — „Patrz jak 
zmienia się oblicze Lubelszczyzny“.

Uczniowie technikum budowlane
go zwiedzający wystawę najdłużej 
zatrzymuje się w miejscu, gdzie 
zgrupowany jest sprzęt laboratoryj
ny i próbki materiałów budowla
nych. Z uwagą oglądają przyrządy i 
aphraty, którymi w przyszłości będą 
się posługiwać. Wymieniają między 
sobą spostrzeżenia i uwagi, świad
czące, że nie są to dla nich rzeczy 
obce.

— Widzisz ten aparat? — Przy 
jego pomocy bada się stopień wiąza
nia cementu. — A to jest waga Mi- 
chelisa do badania beleczek betono
wych na wytrzymałość.

— Popatrz na ten lejek. Taka 
prosta rzecz, a bez niego trudno by
łoby szybko, doraźnie zbadać ce
ment.

Ale nie tylko młodzież chętnie się 
tu zatrzymuje. Robotnicy, murarze, 
technicy budowlani również przy- 
stają tu na dłuższą chwilę, ogląda
ją sprzęt laboratoryjny, próbki ma
teriałów, które już znalazły po
wszechne zastosowanie w budowni
ctwie przemysłowym.

Po przeciwnej stronie świetlicy 
oglądać można modele wyciągów i 
rusztowań oraz wzory połączeń 
konstrukcji stalowych.

Oprócz zilustrowania osiągnięć, 
wystawa ma na celu popularyzację 
wynalazczości, ruchu nowatorskie
go i racjonalizatorskiego oraz zachę
cenie do powszechnego korzystania 
z dotychczasowego dorobku w tej 
dziedzinie.

Oglądamy tu nowe przyrządy i 
urządzenia, opracowane przez pra
cowników LPZB dla ułatwienia i 
skrócenia pracy, zapoznać się może
my z rysunkami i dokładnymi ich 
opisami, widzimy najnowszy sprzęt 
produkcji radzieckiej, z którego ko
rzystają już nasi budowniczowie.

Organizatorzy wystawy nie za
pomnieli też o popularyzacji czytel
nictwa literatury fachowej polskiej 
i radzieckiej. Na stołach rozłożone 
są książki, broszury i czasopisma z 
wielu dziedzin budownictwa, każdy 
znaleźć tu może to, co go najbar
dziej interesuje.

Wykresy obrazujące wzrost po
stępu technicznego, wzrost wydaj, 
ności pracy, portrety przodowni
ków i racjonalizatorów uzupełniają 
tę interesującą wystawę, na której 
można się wiele nauczyć.

Robotnik budowlany, uczeń, tech
nik czy inżynier znajdzie tu wiele 
ciekawych rzeczy związanych z je
go pracą zawodową, a każdemu 
zwiedzającemu wystawę da ona peł
niejszy obraz rozwoju Lubelszczyzny 
wspaniałego rozmachu budowy Pla
nu 6-letniego w naszym wojewódz
twie. Kom.

Położyć kres spekulacjom
»pana Władysława®

Od naszej Czytelniczki Z. K. o 
trzymaliśmy list, który publikujemy 
w całości:

„Przy ulicy Narutowicza w Lubli
nie jest małe targowisko. Można tu 
obecnie kupić warzywa, nabiał, póź
niej będzie można nabyć owoce. 
Wśród sprzedających zwraca uwagę 

którego 
Włady-

rosły, silny mężczyzna, 
wszyscy nazywają „panem 
sławem".

Znana to postać!
„Pan Władysław" posiada 

„prawdziwego" kupca- Należy on <1<J 
gatunku tych, którzy w każdym 
wypadku, jak tylko mogą, starają 
się drzeć skórę ze swoich klientów.

Ostatnio np. dał się odczuć na ryn
ku slaby napływ ziemniaków ze 
„Pan Władysław" umie to wykorzy
stać. Zakupuje od chłopa cały tran
sport, płacąc po 1.50 za kg, a potem 
sprzedaje po paskarskiej cenie 2.50 zł.

To tylko mały przykład jego „spo
łecznej" postawy- Wiele osób miało 
możność usłyszeć od niego tego ro
dzaju zdania: „Nie chcecie kupować 
— to nie. Przyjdzie czas, że tu spół
dzielniach nic nie kupicie, a wtedy 
będziecie mnie po rękach całować, 
prosząc, abym wam sprzedał".

Na porządku dziennym są prze
kleństwa, wymyślanie i terroryzowa
nie nie tylko kupujących, ale i in
nych sprzedawców, zwłaszcza chło
pów.

W interesie wspólnego dobra u- 
ważamy, że wydział Handlu Prez. 
MRN oraz organa MO powinny za
interesować się bliżej tym osobni
kiem, kładąc kres jeno spekulacjom".

Publikując ten list naszej Czytel
niczki, czekamy na szybkie załatwie
nie poruszanej sprawy.

zmysł

i

MHD organizuje largi Odzieżowe
W dniu 23 maja br. o godz. 15 w 

Hali Sportowej przy ul. Stalingradz- 
kiej odbędzie się otwarcie Targów

■ Odzieżowych, które organizuje MHD 
łącznie z C O.

Na targach, które będą stanowiły 
przegląd osiągnięć państwowego 

i przemysłu odzieżowego, ujrzymy 
I bogaty asortyment ubrań męskich, 
I damskich i chłopięcych.

Każdy mężczyzna będzie mógł 
również kupić piękną koszulę i efek
towny krawat w stoisku galanterii.

Dla kobiet będzie również wiele 
niespodzianek w dziedzinie gardero
by i konfekcji.

Ponieważ Targi Odzieżowe będą 
trwały od goiiz. 10 do godz. 20 bez 
przerwy, więc w stoisku spożyw
czym będziemy mogli spożyć smacz
ne kanapki, dania barowe oraz 
ochłodzić się lodami i napojami.

j Targi Odzieżowe, organizowane 
przez MHD z troską o potrzeby kon
sumenta, powinny spotkać się z du
żym zadowoleniem i poparciem na
szego społeczeństwa, (et)


